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Nienaruszalność pokojowych
stosy sików mi Polską a Z.ai.R.R.

W arszawa Kilka rozmów, odby* 
tych ostatnio między komisarzem lu* 
dowyra spraw zagr. Z. S. R. R. Tit» 
winowem * ambasadorem Rzeczypo 
spolitei Polskiei w Moskwie Grzybo 
wskim, doprowadziły do wyjaśnień 
ser 1 i J 11 ; j 1 i ’ >1 l i

1) Podstawą stosunków miedzy 
JRzeczynospolit* Polska a Związkiem 
Soe abstycznych Republik Rad i na* 
daj pozostałą w  całej swej roztiagło* 
śc wszystkie istniejące omowy laiz 
nie z paktem o nieagresji no!sko*so» 
wieckieł z dnia 25 Iśncó 1952 r. t ie  
pakt ten zawarry na 5 lat a sprołcngo 
wanw dnia 5 maia 1934 r. na termin 
dalszy do 31 grudnia 1945 r ... posiada 
dostateczni^ szeroka podstawę gwa* 
tan-inacą nienaruszalność stosunków 
pokojowych między obu państwami.

2) O ba rządy u sto su n k o w u j się 
sie przychylnie do zwiększenia wzaie 
mnych obrotów handlowych.

T) Oba rządy są zgodne co do ko 
meczności pozytywnego załatwienia 
wielu bieżących spraw, wypływała* 
cvch ze wzaiemnych stosunków urno 
wnych. a zwłaszcza spraw zaległych 
orsz likwidacji powstałych w  ostat* 
nich czasach incydentów granicz* 
nycb.

V. arszawa. Polsk; Agencja Tele­
graficzna upoważniona iest do oęlo* 
szenia nastepuiącego oficjalnego ko* 
mentarza do komunikatu sprawie 
stosunków polsko-sowieckich:

„Rozmowy przeprowadzone cstat 
nio prsez Indowego komisarza spraw 
zagranicznych p. Litwinowa % smba 
^adorem Rzeczyposlitei Polskie; w 
M oskwie p. Grzybowskim i kon-uni 
kat ogłoszony w wyniku tych roz* 
mów w  prasie r-> wyrazm trwałei i 
niezmiennej woli obu rządów reguło
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v ania swoich stosunków wzaiemnych 
na podstawie istniejących umów dwu 
stronnych przez lojalna wykonywi* 
nie tych umów.

Ka M b
Ta obustronna tendencja zdaje się 

stwarzać dostateczna gwarancie sta* 
Laizacii stosunków na pograniczu 
polsko-sowieckim**.

KSYMbOL JAKOŚCI TO ODBIORNJ
c U F U N l E P !
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polsko-litewskich
Kowno. (Naw). Rząd litewski 

spowodował likwidację czasopisma 
„Musu ^ ilr.ius" (Nasze W ilno), któ 
le wychodziło przez kilkaraście lat, 
ma-ąc określone swą nazwa cele poli 
tyczne. Równocześnie rozwiązane zos 
tało stowarzyszenie „Wyzwolenie 
W ilna".

Ten krok rządu tłumaczony tu fest 
checia usunięcia wszelkich nieporozu 
mień z Polska i nawiązania z nią rze* 
czvwiście sąsiedzkich stosunków. Zn 
mienny w tvm względzie jesl dzisiej 
szy komunikat tutejszej urzędowej 
agencji w którym czytamy:

Stowarzyszenie „Wyzwolenie V i l  
na" zostało rozwiązane. Decyzia mi* 
nistra m raw  zagranicznych iest urno 
h-wowana faktem i z po unormowa* 
m‘u dyp^matycznych stosunków poi 
skoditewskich, wszystkie kwestie po 
■miprłzi* obydwoma krzam i rnw m ny 
bvć załatwione w drodze dyplomaty* 
cznek 'Wobec nowej styuacji wspom

Pbirżenie hory
in ż . D o b o s z v ń s k ie r n u
Lwów. (teł) W  Sądzie apdacyj* 

nym we Lwowie odbył się procce inż 
Adama Doboszyńskiego.

Jak wiadomo inż. Doboszyński ską 
zany zotał na 4 lata więzienia za zbro 
dnie podżegania do rabunku. Od wy 
roku tego zgłosił apelację prokurator 
z powodu zbyt niskiego wymiaru ka 
rv i błednei kwalifikacji czynu.

Po przeprowadzonej rozprawie fry 
bunał apel. zakwalifikował przestep* 
stwo Doboszyńskiego zgodnie z ape 
lac:a prokuratora jako rabunek a nie 
podżeganie do nugo, kare jednak 
obniżył mu o pół roku t |. na 5 i pół 
lat wiezienia zaliczane na jej poczet 
areszt śledczy.

Oskarżał wiceprok. dr Olberek, 
bronił dziekan dr. Pieracki.

Trybunałowi ape'acyjnemu przewo 
dniczyl sędzia dr. Januszewski. Inż. 
Doboszyński nie był obecny na roz* 
prawie.

manę stowarzyszenie mogłoby być 
przyczyną licznych nieporozumień w 
rozwoju dobrych stosunków między 
litw ą  i Polską.

Cała niemal prasa litewską uderzy 
ła w ton niezwykle przyjazny wobec 
Polski. Półoficjalna „Liełuvof Aidas" 
pisze o „18 martwych latach" w wza 
je rany ch stosunkach które trzeba „do

gonić pizez taką samą liczbę miesię*
Ł,"“* i

Warszawa, (r) Pan Prezydent R. 
P. udzielił agrement nowemu prało 
wi Litwy w Warszawie, dr. Jutgiso* 
w’ Saulisowi, który dotychczas pełnił 
funkcje posła litewskiego w Berlinie. 
Dotychczasowy poseł Skirpa prze­
chodzi na inne stanowisko.

l a u

Z  i N i e r n c a n . i h  c z y  Ł&s.
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Bud łp iszt. (ik) Kryzys mrfiseyżl 
ny na egrzech jeszcz^ nie zosta! za 
żegnany. Jako kandydatów na premie 
ra wymieniają dotychczasowego ni o* 
miera Irrredyegu i b. premiera Data* 
i yi. ] eyine szanse zda;a sie mieć rów 
nież min T eltky  oraz Fischer.

Br dapesit. Kryzys gabinetowy 
na Węgrzech ma +lo d&ż.o nłebsze niż 
s?e to zewnet-znie uwj^aczi-ia. Cho­
dzi o zasadnicze określenie polityki 

r<ei i zagranicznej Wegier.
4V dziedzinie wewnętrznej po przy

Straszna hatastnnfa
s ^ r m l o t u  n i e m i e c k i e g o

T,ondyn. (m) Z  Bathurst (Afryka)
donoszą:

Czterdziestoosobowy samolot pa* 
*ażerski raL żrcv  40 Lufthąnsy uh *ł 
straszne? katastrofie.

W  pobli-u Bathurst Samolot krót* 
ko po starcie wpadł w  korkociąg 
spadł na zmmię i momentalnie stanał

płomieniach. ll«tu pasażerów po* 
rioslo śmierć.

Trzy osoby sa ciężko a dwie łekko 
ranne. W 'ró d  zabitych znaidnis się 
<*—ech na lepszych pilotów nietniec* 
kjch: Blankenburg. untucht i Kinder 
mauu fiamo'ot spłonął doszczętnie 
no kilhu m.nutach. Leciał on z Nie­
miec do Dakar.

łączeniu obszarów uzyskanych od 
Czechosłowacji wyłoniła sic kwestia: 
1) czy reżym krajowy złagodzić, w 
kiąrunku pewnego dostosowaniu sie 
do tvch warunków politycznych w ja 
kich żyła dotąd ludność przyłączo­
nych obszarów, czego domagała sie 
posłowie z tych terenów, 2) czy te* 
podporządkować nowe tereny ostre 
**>u kursowi wewnętrznemu.
W  dz:edzinie zagraniczenei chodzi o 
ustalenie kursu: z Niemcami, czy bet 
nich. ’"4j

Ścierają się poglądy kół, które pra 
gna ścisieeo związania się z Rzesza I 
podporządkowania się lei woli, z ha* 
siaM. które daża do uniezależnieni. 
ro litvki wemerskiei od Niemiec. Te 
ostatnie dażenia znajdują pomoc w 
ostatnich wydarzeni??ch w których 
^resza przeciwstawili się dażerńiim 
Wooier w szczególności odnośnie 
yrsnólnei granicy z Polską.

Kto bedzie premierem — to pvta* 
pie iest dziś rozstrzygające o przvsz> 
'r-ńtf Węgier.

Ł U ° I P 2
pod gw aranrTą usuw a o r»2 z a ­
pobiega w ypadaniu  w ło só w
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D t n u lr r a s ia  fp i in c a s b a
Nasza, prasa codzienna przepeł­

niona je st najbardziej sprzecznymi 
wiadomościami z Francji Raz p. 
Daladier ma zapewnione poparcie 
prawicy, gdyż zerw ał z Frontem  
Ludowym, to z d ó w  nikomu, nawet 
prawicy, nie podobają s 'ę  jego re ­
akcyjne dekrety społeczne i gospo­
darcze. Raz pisze się o tym, że 
gabinet. D a'adiera stoi na progu 
upadku (i to dość niesławnego), 
kiedy indziej zaś przynoszą nam z 
Francji odgłosy jego buńczucznych 
mów  i napoleońskich póz.

W arto  w pewnym skrócie opo­
wiedzieć pouczające dzieje Pana 
Edwarda D abdiera , jednego z naj 
bardziej niefortunnych polityków 
francuskich, jacy po wojDie inieli 
pewien wpływ' na politykę ich kraju.

Pan Edward Daladier był tym 
premierem francuskim, który pod­
pisał pakt czterech, co Dyło jednym  
z grzechów śmierteluych Francji 
wobec mniejszych państw', a więc 
wobec polityki zbiorowego bezpie­
czeństwa, której Francja była głów­
ną głosicieiką.

Gdy faszyści francuscy usiłowali 
obalić ustrój republikański w sła- j 
wetnym puczu 6 lutego 1934 r., 
właśnie Pan Daladier był tym pre­
mierem, który ustąpił mimo za­
pewnionego .‘poparcia większości 
parlam entarnej i otw orzył tym sa­
mym dr^gę rządowi prawicowego 
„zjednoczenia narodowego". Mimo

i. lir!? J
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I I I I I  MilIIIIU Kostium? gotowe i narciarskie

to prawica potraktow ała go wów­
czas bardzo nędznie. Któżby wów­
czas pomyślał, że ten bardzo przez 
prawice znienawidzony polityk fran­
cuski będzie w kilka lat później 
mężem opatrznościowym reakcji 
francuskiej, że to on ofiaruje H it­
lerowi Czechosłowację itd.

Ale nie wyprzedzajmy histoiii. 
Otóż Edward Dalad-er, jako kon tr­
kandydat lewicy partyjnej, zastę­
puje Edwarda H errio ta n~ stano­
wisku prezesa partii radykalnej. 
W  charakterze jednego z przyw ód­
ców Frontu Ludowego układa i 
podpisuje program reform, którem u 
się swymi obecnymi dekretam i 
sprzeniewierzył oraz składa uro­
czyste „ślubowanie 14 lipca*, o 
którym  dość szybko zapomniał.

jedną  z głównych przyczyn wiel­
kiego zwycięstwa Frontu Ludowego 
w wyborach 1936 roku było potę- 
pienię przez francuską opinię pu­
bliczną deflacyjnej polityki gospo­
darczej rządu Lavala. T  » też pierw ­
szy rząd ludowy Leona Bluma prze­
stawił całowicie kierunek rządowi 
polityki gospodarczej.

•Jednocześnie z powołaniem do 
władzy Leona Bluma rozlała się po 
Francji fala strajków  okupacyjnych. 
Odbyły się one w niezwykłym 
porządku 1 spokoju; one to uspraw- 
«iły działalność ustawodawczą S e ­
natu i doprov adzily do błyskawicz­
nego uchwalenia zasadniczych ustaw 
społecznych i'podpisania pierwszych 
we Francji umów zbiorowych.

Zm ieniły się we Francji warunki 
życia robotnika iiancus5 jego, 40 
godzin pracy w tygodniu płatne 
alopy. 2 dni w tygodniu odpoczyn 
kil, uznanie delegatów robotniczych 
i związków przez pracodawców, 
podwyżka poborów' i pierwsze prze­
błyski ruchomej skal. płacJJ—to 
były pierwrsze zwycięstwa francus­

kiej klasy robotniczej. W ielki był 
również sukces moralny. Na całym 
świecie dały się odczuć odgło­
sy. Demokracja “zdawała się na­
bierać rumieńców.

OdDowiedź międzynarodówki fa- 
szystowsKiej nie dała na siebie d łu­
go czekać.

W łochy i Niemcy wywołały w 
Hiszpanii powstanie przeciw tam ­
tejszej demokracji. Rząd Francji, 
zawstydzony być może „przesąda­
mi ideologicznymi”, a naoewno sk rę­
powany ścisłą w spółpracą z Angl ą 
Neville’a Chartiberlain’a, wysunął 
zasadę „nieinterwencji", która na 
skutek konsekwentnej i „pokojowej* 
polityki prem iera angielskiego i je­
go wpływu na -swych paryskich 
kolegów zmieniła się bardzo szybko 
w' jednostronną interw encję państw  
osi w Hiszpat ii.

N edlugo dano rządzić rządowi 
F rontu  Ludowego. Po reorganiza­
cji oporu, pu przegrupowaniu sze­
regów, rozpoczęto bardzo długo- 
planową akcją, zm ierzającą nie tyl­
ko do obalenia rządu Bluma, ale 
do zerw ania istniejącej większości 
lew icovej, a tym samym do prze­
kreślenia „demagogicznych* ustaw 
społecznych

Sztab kapitału bardzo sprawnie 
role rozdzielił. Podczas, gdy speku­
lanci atakowali framc, a kapitaliści 
eksportowali miliardy zagranicę, 
radykalni senatorowie odmawiali 
rządowi Bluma pełnomocnictw, Ra­
dykalni ministrowie pilnowali, aby 
w armii, sądownictwie, adm inistia 
cji, policji i dyplomacji czystka — 
ta^ niezbędna— albo nie odbyła się 
wcale, albo też nie dotknęła nikogo, 
kogo powiuna była dotknąć.

Inny „wydział” organizował spi­
sek przeciw Republice. Dziwnym 
trafem wszyscy najważniejsi przy­
wódcy spisku „Tainogo Komitetu 
Akcji Rewolucyjnej” mieli kontakty 
z III Rzeszą, Italią M ussoliniego i 
Hiszpanią Franco z których to 
zresztą krajów  pochodziła cała zna­
leziona broń. W szyscy uczestnicy 
spisku byli na bardzo dobrych po­
sadach i dysponowali wielkimi su ­
mami pieniędzy. — l bardzo dziw­
nym trafem spisek odkryty został 
za urzędowania sociabstycznego mi­
nistra spraw wewnętrznych. Nie­
długo zaś, bo za urzędowania ra­
dykalnego m inistra spraw  w ew nę­
trznych, rozpoczęto aresztowanych 
wypuszczać z więzień...

O ibieg liśm i bardzo od osoby p, 
Edwarda Daladiera, który ma swój 
udział w całej aferze.

Edward Daladier stworzył swój 
gabinet w tedy,'gdy podniosłe w oła­
nie Leona Bluma w imieniu fran­
cuskiej klasy robotniczej o stw o­
rzenie zjednoczenia narodowego 
„nie w celu wojny, a w celu wy 
grania pokoju”, nie zostało w ysłu­
chane przez mniejszość prawicową, 
która uległa podszeptom Flandina,

G dy tymczasem p. Edward D ala­
dier.!.

Były przywódca Frontu Ludowe 
go i wódz lewicy partii radykaylne- 
przystępuje do tworzenia swego 
gabinetu, „obrony narodow ej”.

Po raz pierwszy "od 1936 ro­
ku wchodzą do rządu umiarkowani, 
centrujący prawicowcy z pod znaku 
Pawła Reynaud i Jerzego Mandela. 
Jerzy Bonnef, obejmuje kierownict­
wo spra\v zagranicznych.

„Wielki mąż stanu” ma doskona­
lą prasę. „W ielki mąż stanu” chce 
stać się zbawcą ojczyzny, drugim 
Jerzym  Clemenceau, który w ygrał 
wojnę.

Gdy tymczasem p. Edward D a­
ladier... przegryw a pokój...

Myliłby się, ktoby sądził, że inoż 
na oddzielnie i ozpatry wać wewnętrz 
ną i za.rar.iczną pohtykę gabineiu 
E dw aida D a a  ima.

Demagogu zna mowy. że należy 
FTan-ję „reim tre  au travail”, przy- 
wr> c ć yracy, wywodzą sie n iew ąt­
pliwie z tego samego natchnienia, 
co d .k rf ty  p rzc iw  cudzóziemcc m, 
ustępstw a na tzecz Włoch i zdrada 
w sprawie czeskiej. I odwrotnie — 
zdrada w sprawie czeskiej, to osła­
bienie międzynarodowych sił postę­
pu, a — co zatem idzie — ułatwie­
nie usunięcia tych „denerwujących* 
ustaw społecznych, ujarzmienie ro­
botnika i tp.

Jakże wymownie' dowodzą tego 
fakty,

jeszcze 4 września zapew nał fran­
cuski m inister publicznie Czechosło 
wację o poparciu Francji. 20 tegu 
sam ego nresiąca poparcie znikło...

Jeszcze J tak  niedawno zapewniał 
Edw ai“  Daladier, że nHma mowy o 
zmianie większości parlam entarnet, 
źe je s1 on człowiekiem lewicy, A 
te raz? ..

W  pierwszych dniach październi­
ka otrzym ywał od Izby pełnomoc­
nictwa ustawodawcze dla swego ga 
binetu. Jednym z warunków, pod

H a n n i M i ?  f l a n c i o g - E a r
„ K A K A D U *
Kraków, ul. Grodzka 42. I. p.
W soboty niedziele I święta o godz. 6 w.

F1VE o CLOtK s = .
Telefon Kr 216-93.

którymi je otrzym ał, było zobowią­
zanie przeprowadzenia w formie de 
krętu ustawowego zabezpieczenia 
em erytalnego robotników. D ekretu
0 em eryturze dla starych nie ma...

Gdy chciano wytłumaczyć, dlacze
go D aladier oddał IŁtlerow i Środ­
kową Europę prawie bez targów , 
usłużni dziennikarze puszczali słów 
ka, a’e za to Hiszpania, ale za to 
kolonie...

Co się okazuje? Hiszpania była­
by dawno „załatwiona* gdyby nie 
przywo.ty upór Hiszpanów. A kolo 
nie ? Kolonie też będą ^załatwione*
1 to zapewne francuskie, ch^ba, że 
nieprzyzwoity upor Francuzów usu 
nie p. Dalauiera ze stanowiska...

W cale nie przypadkowo w roz­
ważaniach tych panuje pomieszanie 
tem atów. Polityka zagraniczna, spra­
wa większości parlam entarnej, połi 
tyka f nansow a i społeczna spisek 
przeciw republice‘kolonie, stosunek 
do cudziemców — tylko podtytuły 
.ednego rozlz iału . A tyttił tego roz 
działu podaliśmy w tytule naszych 
rozważań.

Droga, na k tórą wkroczył Edward 
Daladier, nie pozostawia wątpliwości

Nie jest to droga demokracji, ani, 
postępu, ani ideologii parta rady­
kalnej, ani wielkości Imperium Fran 
cuskiego, ani wreszcie wolności i 
pokoju.

Francja stanęła przed pytaniem , 
na które musi odpowiedzieć. F ran ­
cja musi niezwłocznie rozstrzygnąć, 
czy zechce toleiować w osobni Ed- 
warua Daladier zalężek reakcji, klęs 
ki i upadku, czy tez znajdzie sobie 
innych ludzi, reprezentujących inny 
program , którzy zapewnią je j pos 
tęp, wielkości i pokój.

Spectator

KuHuire Zaohia
Dr. „ Atnoni Wrzosek w broszurze 

swojej p. h „Śląsk za Olzą* przed­
staw.a nam stan gospodarczy tej zie­
mi, Dowiadujemy się, że na Zaolziu 
mamy gęste zaludnienie, ydyź przy­
pada 283 o s 'bv  średnio na 1 km. 
kwadratowy. Miasta Jabłonków, Frysz 
tadi, Bugumin Nowy, Orłowa i Trzy­
niec prztddawiają wyroki poziom kul 
turalny. W i le gtnin wiejskich odzna­
cza S’ę licznym zaludnieniem i przed 
stawia gospodarczo charakter miasta. 
W osadach tych, które rozrosły się 
w ostatnich kilkudziesięciu ls l« h ,n ie  
znsjdujrm y gmacłów k hrupięinwych 
ale gęsie kolonie loboti ięze i urzęd­
nicze, złożone z new ielkch domków 
w ogrodach, Poziom kulturalny lud­
ności jest bardzo wysoki

W  r. 1930 wśród dzieci powyżej 
10 lat zaledwie było 1,7 analfabetów.

Sieć szkoina jest tutaj gęsio rozbado 
wzns. Gospodarka rolna także wyso­
ko postawiona. Pomyślnie rozwinęła 
się szczególnie hodowla zwierząt go­
spodarskich, rozpowszechniona jest 
hodowla n erogacizny. Mamy tam 
większe gospodarstwa relne i sadów- 
rucze, Jedwabmctwo, które jest spec­
jalny ś ią okręgu cieszyńskiego.

Poza tym mamy silnie rozwinięty' 
przemysł średni, przetwórczy i rze­
miosło, Obok wielkich zakładów prze 
nwsłowycb, na Zaolziu podniosła się 
kultura miast i ludność', rozwinęła 
się kłnsa średu.a posiadaczy,

Żywiecka Fabryka Papieru „!$•«I a I i “ S. A.
„ Ż Y W I E C "
poleca specjalność!

Tatki i
Kalka Maszynowa 
Kalka Ołówkowa 
Taśm y do Maszyn 
Papiery Toaletowe

Szpagaty Papierowe 
Papiery W oskowane 
Rolki Krepowe 
Bibułka Kwiatowa

Bibułka Pakowa 
Papiery Przebitkowe 
Serwetki Papierowe 
Tektura

g r z y w a  Ho P olsk i?
(ASI) Dowiadujemy się, że w pier­

wszej połowie grudnia jprzybywa do 
Pohk1' na zaproszenie ministra spra- 
wiedliweści, p. Grabowskiego minister 
Rzeszy Niemieckiej )dr. Franek, który 
jak wiadomo, jest iównocześnie pre; 
zydentem Akadenpi Prawa, mająr^j 
za zadanie przystosowanie ustawoda*' 
siwa niemieckiego do św atcpogląJ13 
nr rodowc-socjalis yczneęo, Dr. Frant^ 
przybywa do Warszawy w towarzys1'  
wie sędziów Sądu Natwvższego z L’P 

gościem minisra G t*'ska i jbądzie 
buwskiego.

oGo—
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D ekr ety a konstytucja
Dekrety a kostytucja

(1) Konstytucja kwietniowa obda 
rzyła Prezydenta R zeczpospolite’ 
władza, jakiej nie m a:ą w irrvch  
krajach nietylko prezydenci, lecz na 
wet królowie. Poza innymi prawami 
Prezydent posiada prawo wydawa­
nia dekretów,™ które są pod wzglę* 
dem prawnym równorzędnymi z us 
ławam*. Z tego nie wynika jednak 
bvn.limiej ograniczenie Izby, gdyż 
zgodnie z Konstytucją przede wszysl 
kim. ustawy są źródłem prawa. Ar* 
tykuł 49 Konstytucji mówi. że „ak» 

. rami usrav odawczymi sa ustawy “ i 
dopiero na drugim m.eiscu wymię* 
nia. dekrety. Poza tym artykuł 55 
punkt 2 powóada: „Prezydent Rzpli' 
tej ma prawo w czasie, gdv Seira iest 
rozwiązany wydawać w razie konie* 
’znośc" państwowej dekrety w  zakre 

ś k  ustawodawstwa państwowego". 
Z  pov yższego wynika, że uprawnie 
nie p rezydenra do wydawania dekre 
tóv traktowane >*:st przez K onst/tu  
d e  jako środek raczej pomocniczy 
do normowania spraw, które nie cier 
pia zwłoki, specjalnie jeśli chodzi o 
okres gdy Sc-.m iest rozwiązany. W y  
;atkowość dekretów podkreśla rów* 
nież inny artykuł Konstytucji, (56) 
który zalicza do kwestyj, moiracvch 
bvć normalnym1 wyłącznie w  diodze 
dekretów, sprawy związane z zwierz 
thnictwem sił zbrojnych oraz orga* 
nizacji administracji rządowej. Ter* 
ostatn artykuł wskazuic również na 
Wviatkowość dekretów dotyczących 
innycM kwestyj. Nie trzeba chyba 
przypominać innego przepisu Kons* 
tytucji który wylicza szereg kwestii, 
które w żadnym wypadku nie mogą 
być normowane w drodze dekretów.

Nie ulega wątpliwości, że „konie* 
erność państwowa, którą przewiduie 
K nrstuhicia w -.mi a
I z h w  polega na zaistnieniu iakie'1 wy 
iatkowej sytuacji. w którei zwłoka 
mogłaby g r o z i ć  poważnymi kosek* 
w-enciami.

Ale oiidr-my głos „Słown” wileń* 
skiemn. które w  ten sposób ocenia 
ostatnie dekrety;

„Tymczasem jednak ani dekret pra» 
sowy, arfi „dekret o ochronie pańm.-a* 
które wpuy/wacizają największe zmiany 
w całym żyeiu wewnętrznym, nie nale* 
i ą  wcale i o  spraw tak bardzo pilnych 
ł nieccrpiących zwłoki Co ważniejsze 
jeszcze: w vbory zostały zakończone i 
skończvłv się pełnym zwvcięstwem rzą* 
du ooozycti w  nowych Izbach, nietylno 
•poząreżAmowcj, ale i w ew nętizm .reżi* 
mowej niema Ustawowy termin dU zwo 
lania sesji budżetowej upływa za tydzień 
ale nic nie stcó na przeszkodzie wezrś* 
nH-jszemu zwołaniu Izb, choćby w bie* 
żącvm tygodniu tak by okres bezsejmo 
wy się skończył prędzej i, by  nowe lu* 
tawy mogły być wypracowane w nor* 
nalnym trybie. W prawdzie gen. Skład* 

kowski oświadczył ćziennkarzom , że 
wnfiósł do  Izb projekt ustawy pra*owej 
w  roku 1927 i przez 3 lata go przez par 
lament nie przepchał, nie chce więc po 
raz drugi narażać się na podobną mi* 
tręge Ale premier zapomniał widocznie, 
że w tamtych sejmach opozycja mfaał 
większość — w obecnvm zaś rząd m i co 
najmniej 95 pro*, zwolenników. Sam pre 
mier nawoływał osta.tn:o ludność górą* 
co do brania udzflału w wiroorath. N a 
murach Ozon nozieptał afisze, zapewne 
za Egodą j poparciem władz admmistra 
cvżnvch: „w twojem ręku kraju hos — 
Polska czeka na twój los*. N o, a terar, 
gdv wvborcv udaK się tłumnie do urn, 
wybralt kandydatów  rządu — powiada 
się im, że nie można poczekać paru dni, 
aż losy kraju bedą ro7ctrzygniete nrzez 
co dom ero wybrane Izby ( najważnjcj* 
•sze sprawy rozstrzyga się dekretami

W arto przypomnieć też znaną, choć 
by ze „Strzępów meldunków* Składko.* i 
wsi i ego, awersję Marszałka do  dekretów. 
Obecny premier, przytając swoje własne 
wspomnienia, znajdzie w  nich dużo os* 
trzej sformułowane zarzuty przeciw de* 
kretomanii. 1 zgodzi się p. Składkowskt j 
zapewne z nami, że p o g l,d y  i praktyka 
ó lar.zatka stanowią nijetylk precedens, 
ale j najbardziej autorytatywny, najbar 
dziej m iarodajny komentarz Konstyi u 
cjt j jej ducha",

Trudno nie zgodzić się również z 
poniższym zdaniem „Słowa .

„Jesteśmy zdań1*, ze wszelkie pełno* 
mocnictwa j ustań odawsrw o . dekrett.we 
p-zynesi zmierzch już nie parlamenta* 
r- zmuj A c  zagiadę samej Instytucji par.* 
lamentu. Tam zaś gdsie parlament nie 
spełnia nawet funkcji ustawodawczej, 
t a m  rzecz jasna, „ ro ta  są otwarte uaoś* 
cież dla totalizmu. Ponadto drogj par* 
lam entam a zdaje się nam zawsze dawać 
więcej gwarancji uszanowania praw  lud 
ności do drogi dekretowej*.
Nie trzeba tez się dziwić, że w t i 

atmosferze pojaw aią się tego rodzą* 
ju pogłoski, które notuje „Czas:

„W ożywionych obecnie dyskusjach 
na temat dekretu prasowego i dekretu 
o o c h ro n i Państwa, słyszy się często 
gkreślenie — prawo wyjątkowe. Ten wła 
śnie termin daje wyraz żywym iiicpo* 
kojom, że oba te dekrety oie będą nua* 
ły  noimalnego znaczenia ustawowego, 
a lt staną się w ręku rządu narzędziem > 
do dość daleko idących zamierzeń N jj* 
lepszą odpowiedzią na pytanie, czy te 
obawy są słuszne będzie sposób icn 
praktycznego zastosowania w  życiu.

Panuje przekonanie, że oba wspom. 
ntane wyżej dekrety znajdą swe echo 
w izbach ustawodawczych, W  jakiej for

inie mogłoby to  nastąpić? Przede wszyst 
kim w formie zgłoszenie w sejmie od* 
powicdnich poprawek do  dekretu. Pow* 
■staje z kole’ pytanie, czy te ewentualne 
poprawki zostałyby istotnie uchwalone. 
T rudne jednak spodziew aj się przejścia 
poprawek bardziej zasadniczych. Mimo 
to, W niektórych kołach słyszy się opi*

...ALE JEŚLI TO NIE JEST,amidu Fisifisr
TO BĄOŹ OSTROŻNY

ISTillENin 
!0$WI8 CI£ U
i ZaUFDUlfl

Dają gwarancję o j a k o ś c i !  Insmimentów 
„AR N O LD  FIBIGER1

6 8. r«dJSTS»IQŁ. “SP
Kraków, Basztowa 15.

(JAWMY OAACH FE MIKSA) 
POLSKIE RADIO, film, sale koncertowe, kon- 
serwatuiia, statki morskie. Twa. Muzyczne, uczel 

nie i szkoły < ży va,ą inslrumeiów.
,/ARNOLD FIBIGER*'

nie, że wszędzie na terenie parł. mer fu 
akcj1',, zmierzającej d a  znowelizowania 
dekretów, jest — “limo słabych szans 
jej powodzenia — mimo wszystko celo* 
we. W kołach tych uważa dę bowiem, 
że bardzo pożądane byłoby wywołanie 
w parlamencie dyskusji na temat dekre 
tow, która skłoniłaby zapewne przed* 
sta wisieli rządu do złozem a na ten te* 
mat pewnych oświadczeń",

Oświadczmą rządu, a przede wszy 
stkim czynna postawa Se*mu — oto 
czego oczekuje społeczeństwo w  o* 
becnej svtuaqi-

\ naeessły losy III klasy
c e l e m  Un ik n ię c ia  n a t ł o k u p p  o s i  m y  o  j a k

i  A 3 W C Z Ć Ś N I E 3 S Z E  O O N  O  VU (E " II E l O !  Ó WJUZ
Bracia Ssfier
Kraków, f ^ y n e k  G ł ó w n y  6 .

Znowu komersz
W najbliższych dniach odbędzie 

się komersz „ A q t i o i i ” z udziałem 
około 100 osób. Jak słychać na ko­
mersz. ten zaproszę i zostali w ybit­
ni w’i jakowi, na czele z g^n. B( rt- 
nowskim, gen. Andersem  i płk 
Strzeleckim. Wiadomość ta budzi 
w tf  rach politycznych zrozumi łą 
sensację, gdv* korroracja „Aquil - 
nia” znana jest z terenu akademie. 
Liego jako jedna z najbardziej pro

T n y  s a ^ r z e c z ^ n i a
Lordyn. (m) W zwią ku z sensa­

cyjnymi doniesieniami n ektórych pism, 
stwierdzić n Tźy co następuje:

1) „Times” donos', że rząd nie­
miecki of cjalnie zaprzeczył pogłosKom 
prasowym, jakoby czyHł wczoraj de- 
marche w Warszawie ; Budapeszec w 
kwesii Rusi Podkarpackiej.

2) Tutej ze oosebtwo rurm nski za- 
pr eczvło, jakoby rzad rumuń-k' uczy­
nił aemarche w Londynie i Paryżu 
przfow Pobce i Węgrom

3) Tutejsze b uro L gi N irrdów za­
przeczyło irform rcom  nr/ekerrej re- 
zygnacj- Wysr kiepo K misarza Ligi 
Narodów w Gdańsku i likwidacji jego 
urzędu,

nonsowanych w kierunku narodo- 
yo-demokratycznym korporacji. Na- 
?że!i do niej wybitni działacze na 

rodowo-demo ratyczni, jak p. p. 
Stypułkow ski, Kempfi, dyr. March 
liński i inni. Fakt ewentualnego u- 
działu wymienionych osobistości 
wojskowych w’e wspomnianym ko 
merszu komentowany jest w sferach 
politycznych jako dowód rozluźnie­
nia stosunków rr.rani atorów ko­
rne rszu ze Stronnictw em Narodo­
wym, jeśli nie pod względem ideo 
w 1 m to w każdym razie organiza 
cyjny m.

Luksusowe nilzy Mokka

KOROWI
150 sz t. — 40 gr. 

p r z y s t ę p n e  d l a  w s z y s t k i c b

finalna zmiana
fraticuskiej polityki 
wobec Bałkanów

Bialogród (r) Groźba niemieckiej 
penetracji gospodarczęj na połud­
niowym wschodzie Europy zmuszs 
francuską politykę gospodarczą dc 
Doważniejszego zainteresowania się 
tym  terenem .

Prasa jugosłow iańska kilkakrot­
nie wspom n.ała o doniosłych zmia­
nach, jaL’e przygotowują francuskie 
koła gospodarcze w tym  kierunku. 
Jak donosi dziennik lublański „Jut­
ro ” m iarodajne czynniki fraucuskie 
postanowiły przeprowadzić grun­
tow ną rewizję francuskiej polityki 
handlowej w krajach balkarikskicb 
W związku z tym planem wysłała 
Francja delegację ekonomiczną do 
Rumunii, Bułgarii i Jugoslaw ii, k tó­
rej zadaniem je st przestudjowauie

Dr LUSTRA krem „rlitrasoi no świe­
tlany promieniami ultrafioletowym! 
wskazany do codziennego użytku, 
przeciwdziała ujemnym wpływom 
atmosferycznym.

na miejscu zagadnień, które przez 
długie ata tworzą ramy rozwo u 
stosunków handlowych pomiędzy 
F s,ncją a państwami bał >ańskiemi.
Francuska delegacja gospodarcza 

odv*,eazi Białogród, Bukareszt i So- 
.ię. Przewodzi jej kierownik oddzia­
łu umów handlowych francuskiego 
mir.iste stwa spraw  zagranicznych 
Alfant, który ju i na czele tej d le­
gać,i w yjech '. do Białogrodu. De­
legacja fi ancuska będzie przede 
wszystkim rokować w Białogrodzie 
nad zagadnieniami, których rozwią­
zanie jest konieczne z powodu 
przygotowania gruntu dla nowych 
rokowań handlowych.

Przy tej sposobności „Ju tro” pod­
kreśla, że Francja postanowiła ra­
dykalnie zmienić swoją politykę 
handlową w państwach bał ańs ich 
głównie z inicjatywy fiancuskich 
kół gospodarczych i finansowych. 
Koła te życzą sobie zwiększenia 
objętości obrotów handlowych i wo- 
góle rozszerzenia stosunków gospo- 
daicz\ch z pań-tw ami bałkańskiemi. 
Przy tej sposobności nie od rzeczy 
Dedzie nadmienić, że w Paryżu za­
wiązuje się specjalne konsorcjum 
dla handlu z Jugosławią, Rumunią 
i Bułgarią. IJo konsorcjum tego 
przvstąoHv|w ielkie przedsiębiorstwa 
eksportow e i importowe oraz kilka 
w-iel ich insty tucrj pieniężnych ja- 
koteż kil a przedsiębiorstw gospo­
darczych. Centrala tego konsorcjum  
bedzie w Paryżu, filia jego w  Bia- 
łogrodzie.

P e w  n ą
przed b r u d e ’m ^ochroną  

My c f ł o

„C H  z  k o r o n ą
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Wieści i  gofgki i świata
LONDYN Jak podaje jeden * tygod^ 

um ów londyńskich, księże W indsora, po 
pogodzenia * domem królewskim, u d ł 
aię w marcu 1939 roku do Londynu a wi» 
„yfcj do  c. itkl awej, królowej «rdow». W  
końcu n. ca książę w towarzystwie swe| 
aony oda się z oficjalną wizyłą do Turcji 
i Egiptu skąd wyruszy w dalszą podróż do 
Mruki południ >w«|»

M EDIOLAN. Wskutek długotrwały-h 
ulewnych deszczów poziom w ody na l-^gu 
oach weneckich podr >sł się tak znacznie, 
ae w czasie przypływu morza cały plac św. 
Marka znalazł się pod wodą, Burza połą* 

.ezona z wichrem huraganowym wywróciła 
aa  jednaj z lagun łódkę z trzcina pasażera* 
ani, których na pół zmarzniętych wyratewa 
no po godzinie. W zaioce triesteńskiej wy* 

oka fala zatopiła kilka statków rybackich. 
Statek węglowy o pojemności 8X100 łon ro t 
ba się rzucony falą na *kalisfw brzeg. W o 
dy Izonco i  Taguamento wezbrały, zrywa* 
jąc kilka mostów i  zatapiając znaczne prze 
strzenie. W  jednej z miejscowości zerwa! 
się podm yty przez wodę tunel, przy czym 
ieden z robotnTców został zasypany.

M O N AC H IU M . Przez cały tydzień ble* 
żący szalały w Badenii od  doliny Renu dc 
Szwarcwaldu huraganowe wichury, które 
wyrządziły liczne szkody. Pod Sztutgartem 
s3a wichru wynosiła przeciętnie 9 n .  W  
okolicach ni w odzonych przez burzę spa.il 
obfity śnieg. N a obszarze jeziora bade&skle 
go trwają .silne borze. Fale jeziora docho* 
i!zą do b'lknmetrowej wysokości.

LO N D Y N . 'Wobec pogłosek, jalda poj* 
wiły się o bliskim odw ołaniu am basadora 
Rzeszy w Londynie won Dirckseuz, z kół 
zbliżonych do ambasady wyjaśniają, £e po 
głosld te są bezpodstawne. Jak podkreślają 
w londynszich kołach politycznych, źród* 
lem tych pogłosek była sam i Rzesza J nie 
jest wykluczone, £e czynniki miarodajne Nie 
•nieć chciałvby w  ten sposób daó odczuć 
rwe tffezadowołenie z ostatniego oświadczę 
nli Chamberlaina w  sprawie możliwości o* 
siedlenia żydów wydalonych z Niemiec na 
terenie Tanganiki

t/A R SZA W A . Warszawski „B und" me 
, trzymał zezwolenia na rozklejanie afiszy 
na morach domów. Prezydium „B unau" w 
'prawie tej ma interweniować,

BERLIN. Rodzice, którzy należą do V . 
S. D  A. P, i innych tormacjl hitlerowskich 
a którzy na skutek niemieckiej propagandy 
antykościelnej, wystąpili a kościoła kaioHci 
idego lub  ewangelickiego 1 wołsall w doku 
morfach pod rubryką „religia" — GotłglStt* 
big — wierzący w Boga — zostali automa* 
tycznie zwolideni z podatku kościelnego a 
zarazem został im w ydan r zakaz posyła* 
nia dziec" do piei w„zej Komunii św. wzglę 
dnie konfirmacji,

TS7 ten sposób w wększej części szkół w 
ITI Rzeszy nauka przygotowawcz; do  pierw 
szej Kom mSi św. względnie do konfirmacji 
— -ostała zaniechana Uderzenie to  trafLi 
również w ludność polska w  Niemczech.

8 AKSZAW A. Zostało zwołaną pośle* 
dzenie prezydium „U nii“ Zw. Zaw. Prac. 
Umysł., na którym zostanie omówiony m. 
in. stosunek do  sytnacjl politycznej w Poi*

5  j, ! | . j ; J  [ I
LA PAZ Nadeszły następujące *i.czegó* 

ły  Isnisku przeciwko generałowi Per,ara n* 
da. Spi«,kovcy ndall się do  koszar karabL 
nierów, lecz d  odmówili poparcia sprc ysię. 
zenia. K ilka spiskowców uwrięziono, reszta 
zbiegła. Znany przywódca socjalistyczny Pa 
rof zn ilazł schronienie w poselstwie hisz* 
oańskim (rządn barcelońsklcgo).

PARYŻ. Oficjalnie oznajmiają, iż rząd 
francuski podniósł poseistwo republiki tran 
cnsldej w  Bukareszcie do stopnia ambasady.

BRA TYSŁA3 A. Ministerstwo spraw 
wewn. w Bratysławie podjęto kroki cełcm 
znreamzowao-a obozów koncentracyjnych 
w Słowacji. Thnrwszy taki obóz ma być u* 
w orzony w nuejscowośd Da za. Koniecz* 
ność ntworzenia obozów koncentracyjnych 
u: asadniaią tvm że w Słow icii fest je*zcrc 
wiele osób, które nie zrozumiawszy dneha 
chwili nie moeą się pogodzić z  obecnym 
lorządkieni rzeczy i usiłują paraliżować dzia 

‘alność rządu { zjednoczonego stronnictwa 
fjre. l i l in k t  ■' i fNMi, , .

Sytuacja we Francji
rie zwykle neb^eiona

Paryż. U ch la ła  zarządu General* 
nei Koniederacji Pracy w sprawie 
proklamowania 24 godzinnego straj 
ku demonstracyinego w przyszłą śro 
de oznacza poważne zaostrzenie sy* 
tuącji społecznej, do którego dolą* 
żyło się jednocześie zaostrzenie *v* 

tuacji politycznej na ;reme parła 
matu. ■

Socjaliści, którzy z początku paź* 
dziemika przy głosowaniu nad peł* 
nomocnictwarui zgodzili się po dłuż* 
szych pertraktacjach z premierem Da 
ladicr powstrzymywać się od głosu 
i tym samym nie wystąpili wówczas 
otwarcie przeciw rządowi, umożliwia 
iąc przetrwanie jeszcze przez pewien 
czas fikcji dotychczasowej większoś 
ci rz ^dowe:, przeszli dc zdccydow a1 
nej a nawet gwałrownei opozycii 
przeciwko rządowi. Jednocześnie naj 
poważniejsze ugrupowania prawco* 
wc tzw. Fedcracia Republikańska w 
obszernej rezolucji aprobuiacet poli* 
tykę wewnętrzną rządu, zgłosiły sze 
reg poważnych zastrzeżeń przeciwko 
lego polityct zagraniczej. N a tl« tych 
rezolucj sytuacja rządu stała się dość 
trudna, tym niemn.e' prem. Daladier 
iak wynika z >ego prac i rozmów po 
Litycznych w aągu dnia dzisiejszego 
przygotowuje się do akcji przeciw 
ogłoszonemu powszechnemu strajkc 
w i. Fząd uchwali* zarządzenia, prze* 
widuiące rekwii ycję na północy ko* 
palni objętych strajkiem. Min. de 
M onzL na posiedzemu klubu ani so 
,c:aJistvczno*repubIikańskiri zapowie 
dział, ;c nie cofnie się przed zasto* 
SDwan.em wszystkich prawnych środ 
ków celem utrzymania ruchu na ko* 
leiach, co zostało powszechnie zrozu 
miane jako zapowiedź miłitet yzacji 
kolejarzy na dzień strajku oowszech 
nego.

7 s o l e n n e
raryż . W  głównym ośrodku straj* 

kowym Yalenciennes w północy Fran 
cii został ukonstytuowany sad wojn 
ny złożony z oficerów okręgu wojs* 
kowego w Lille, który ma rozpatry* 
wać na miejscu wszystkie wykroczę, 
nia przeciwko m iFtarynci zarz^dzo 
nei na niektórvch odcinkach kolejo* 
wych we Francji północnej umeru* 
chomionych przez strajkujących gór* 
ników.

Daladier go ió w  proklam ow ać
s t a n  o b l ę ż e n i a

Blum iada „gabinetu pojednania’
Paryż. W  kolach zbliżonych do

rządu potwierdzają, se premier zde* 
cydowany jest przeprowadzić milita 
ryzację kolei oraz przedsiębiorstw 
pracujących dla obrony narodowej, 
iak również ma udzielić natyclimias* 
towej dymisji wszystkim funkciona* 
a  uszom publicznym którzy przyda* 
czyliby się do strajku. W  kołach par 
lamenrarnych krążyły nawet pogłos* 
k'i, iz rząd w razie konieczości gotó.w 
jest proklamować stan oblężenia.

Na. odcinku parlamentarnym sytu* 
acja gaoineiu coraz uaiuziei staje się 
niepewna. Mimo, ze dzisiejsza pia^-a 
prawicowa coraz wyraźniej udziela 
swego poparcia prem. Jaladier i 
stara się scementować pozycje rządu 
sytuację premiera pogarsza takt, że 
kam panii lewicy poczyna odbiia.' się 
coraz bardziej w łorńe rządu i stron 
nictwa radykalnego

B. premier Blum na łamach „Fopu 
laire" występnie dziś z osobistym a* 
pelem pod adrestm premiera, pisząc 
że :edyrym wyjaśnianiem sytuacji 
byłoby ustąpienie rządu i utworze* 
me „gaoine+u pojednanych nastro* 
jćw".

Charakterystycznym jes, iz apel 
Bluma spotkał si« z apelem dzienni 
ka radykalnego , Oevure“, reprezen* 
tui łCego zazwycza. opinie lewego 
skrzydła partii radykJnej. Najwiek*

sze więc niebezpieczeństwo w tej 
chwiii grozić może rządov właśnie 
ze strony kół radykalnych zbliżonych 
do „Oeuvre“, a nawet zc strony sze* 
regu ministrów czułyth na odgłosy 
opinii leydcowc i ,

i bomb/ f ta e
Paryż. Bitwę prawdziwą stoc-> 

no ubiegłej nocy przy ewakuacji "V. 
fabryk Reynaulda w  Paryżu, oajyię, 
kszych zakładów przemysłowych 
Francji. Usunięcia strajkujących do­
konano siłami prawie 2 tysięcy polu 
cji, przy użyciu bomb łzav iących. Fa 
brvka poniosła znaczne szkedy skut 
kiem uszkodzenia maszyn. których 
cześa oblężeni używali .aKo pocis# 
ków. Zniszczono też pewną ilość gol 
to wych samochodów wybito nieo­
mal wszystkie szyby. Fodczas walk 
odniosło rany kilkunastu policjantów 
wśród nich — zastępca prefekta p o  
li ii inspektor G ior: Dyrekcja zakła 
dów Rtynaulaa uznała umowę zbio­
rowa z pracownikaim za złamana i 
unieruchomiła fabrykę na czas n*eo* 
kreślony, wstrzymując wypiatę w/telf 
kich wynagrodzeń pracowników Po 
licia dokonała aresztowań 290*o. i a« 
gitatorów, wzywających robotników 
do walki. *■

Niemcy zadowolone
z układu z Francją

Berlir. Samo dojście do skutku 
niem!ecko-francuskiego poroz’ mienia 
uważane j st w tutejszych kol ch po­
litycznych za takt trezmiernej donios­
łości. Nie brak także określeń, że 
t r ewv?sza on swym znaczeniem układ 
monachijski.

Usunięcie wzajemnych uprzeci en i 
podpisan e porozumienia, dej»!?rnją- 
cego sąsiedzką przyj? źń stanowi 
bowiem —jak s ę  tu uważa—pizerwa- 
m e  „tvs;ącletnich, dziedzicznych” w o Ik

Konkurent prezydenta
jegfo delegatem

Waszyngton. Prezydent Franklin 
Delano Roos<v:lt truano^ał Alfreda 
M Londona c łon! i m dtlegj-ci Sta­
nów Zjednocz "i y h na pat - Shirery-płtń 
sto kongres, ja*i zoi-t ł z-olany do 
miasta Lima (Pert;). Kongres ma ra  
celu ustalenie wsnónyih wytycznych 
po i vczno fo  JPC d c ych p s tw ame 
rykan kich. Rozpoczęcie og;§<j wyzna 
czor.o na 9 go grcdn:a 1938 r. Dele­
gacja Stanów ZjednoCiOiH ch znajdo 
wać Się będzie pod Jot ro'śnictwem

ŁÓ D 2, N a terenie 9 powiatów wojew 
łódzkiego aresztowano w okresie wyborów 
do Sejmu 88 członków S tron. Ludowego 
C ;ęść aresztowanych zwolniono do cza=u 
rozpraw sądowych. Pierwsza rozprawa sądo 
wa odbędzie się w końcu listopada w Ka* 
liszu. N a ławie oskarżonych zasiądzie 30 
osób, z czego 12 odpowiadać oędzie a wol* 
nej otopj

sekretarza stanu Coiuell Hul! a.
Alfred M. Landon był r publ kań­

skim kandydatem na t t iu iw sk o  pre­
zydenta podczas wyborów* 1936-go 
roku. Nominację wspó z iw i d uka pr;y 
pisują chęci preziuk-nta Hy>o^velta 
wykazania jednomyślność, dwóch w;el 
kich stionnictw pol.lycznych w dzie­
dzinie pi 1 tyki zajr n.cznej.

Kandydatury na tnamałta
i wIcBinarszaifcfjiD j.jm i

W arszaw a. (Tel.) YV związku z 
poniedziałkowymi wyborami P re­
zydium sejmowego utrzym uje się, 
że obok prof Makowskiego, jako 
marszałka, wicemarszałkami zosta 
ną posłow ie: Długosz, Stahl, Su-
rzyński, W enda i Ukrainiec M j -
*yj-

f.ancu; ko - u emleckith, wiążącycli 
Nientcy oa z^thodze. Zaitonczenie 
icu stwarza dJa Niem ce całkowicie 
nowąsytuac.ę t nowe możliwość'. Łą­
czą srę one równłeż z rzekomym 
zrezygnowaniem przez Angl ę z ja 
kchKol -vrelc za nteres’w ań na wscno- 
dzie Europy, daiąryrn się ostatnio od­
czuć w nastrojach i opmu ang elskiej. 
Wyuiowrym iirzysładem tego jest 
depesza kncĄńska „Essener Natiuna, 
Zedung”, zatytułowana: „Zregzyno- 
wanie z Euiopy wschodn,ej'<, w któ- 
n j  jest mowa, że A rg ia  i Francja 
zamierzają wycofać się zupełnie z za- 
interesow, ń w Eurooie wschodniej, 
ograniczając s ę do czuwania nad po- 

i rząditiem i ocł ron \ Europy zachod- 
! n ie j.

'W ogóle prasa z pełną satysfakcją 
wyraża się o „nowym sukcesie" po- 
lityKi nietniecicitj, dążącej do dob^ 
rych sąsiedzkich stosunków z Francja 
i kroc/giej po drudze do decydują­
cego stiuowiska na kontynencie eu­
ropejskim.

H M  Litwindiff
W iluo (K) B. prezes zawieszjone 

go Litewskiego Twa Naukowegt 
ks. szambelau W iskout. wystoso 
wał depesze do Najwyższego T ry  
buuału Administracyjnego z prośbi 
o przyspieszon.e sprawy odwołani: 
w sprawie zawieszonego T-wa, Ks 
W iskont motywuje swoją prośb< 
dobrem instytucji i nagromadzony 
mi działami naukowymi, które zuaj( 
dują się w stanie opłakanym,

-oOw



KRAKOW SKI KOBJhft PO RANNY 5

WAŻNE NułnERy 
Tl LEFONlCZ.tE
Straż cgrijowa 122-22 
Zegarynko 98
Centi. mlędzym. 97 
‘nlormtor leleł. 137-00
Biuro -lapr. L.ld. 150-50 
Informatm kol. 121-08 
C ent. ta :uw ni 52-05 
Centt. ćiektr. 150-70 
Centt. wodociąg. 21-99 
Pogotowie ra t 111-11,

KALENDh KZ RZYM. - KATOLICKI

P o n ie d z u ła k . Z d z is ła w y

1 ea tr
2  TEATRU M. im J. SŁOW ACKIEGO

Uziś vr lieeuielę popołudniu a  godz.
3 30, pełna liumoru komcuia R. Niewiaro* 

«c_a „Gd_ie diabeł nie może..." w apraco* 
waniu scenicznym reż. J . Karbowskiego * 
A , M atus akówną, J. Jareniem, K. Szub er* 
łtm , w  rolach głównych, ora* z K. Opali ń* 
»kiun, R. Wrońskim. Z, Z łlrw łk j ,  ▼ . tw »  
w asem i in-

Yieczorem }. Słowacidego .Balladyna" 
w inscenizacji dyx K. Frycza. W roli ty* 
tul owej Z. Jaroszewska, w  innych rolach; 
R. Pawłowska, B. Janikowska, J. Jabłonow  
-ka A. Miatusiakówna, M. Bednarska, W 

N u  W s l a .  S. Czaikewakt, T. Burnato­
wicz, W . WoŁnik, J. Jaroń, W . Macherski 
i in.

Jutro w poniedziałek z powodu przed* 
stawienia ula młodzieży szkolnej iwysprze* 
dane) — wieczorem przedstawienia nie by* 
dzie.

Plan prezdstawteń: N iedziela 27. XI. po*
pot „Gdzie diabeł nie może...", wiecz „Bal 
bdyna". Poniedziałke 28 XI. wstecz przed* 
stawienia nie będzie. W :orck 29 XI Kią* 
twa"

R e n e r t u ? '  k ł n
A iiR 'A  Pani Walewska
APOLLO Przygoda Tomka Sarwycra
PROMIEŃ: Druga tałoóosć
SCALA Zgrzeszyłam
STELLA i Przedziwne kłamstwo Niny Pet-
równy
SZTUKA Proces Dra Szerugi 
U CIECH /1 Batalia nieustraszonych 
T7ANDA Wesołv ordynans 
ATLANTIC Ten którego kochałam 

t Świat mówi 
JbUPP W zgardzona i  Saratoga

Kinoteatry przamysfale
Apollo: Tak się kończy miłość 
Gasi n o : M odelka 
Muca. Jastrząb 
łs&impia: Paryżanka 
Fotoplastikon: Rivięrą

k p o t i ir  kia ndmsk>tk
Apollo: Srrachy 
Adria: Dama pikowa 

Gzary: Tej największy blad

K e p e r l u a r  L i n  W e i e i R i i i i
\VF i  PW Granica 
CZW ARTAK M arnotrawna córka 
P ALACCE Lpopea Dżungli 
GASLNC Dziesięciu z Pawiaka

Straszne morderstwo
w ffrak aw ie

D iii w godzinach .rannych znaleziona o* 
nok mostu kolejowego przy uL Zarańskiej 
Impa kobiety. Jak się wydaje kobieta ta co 
*fcda zamordowana uderzeniem noża. Poli* 
ja p r0wadzj dochodzenia.

Ze względu na dobro śledztwa b U u r i  
r :  egołów nie podajoay .

ś

Z frontu w ybo rcze j
d o  sa*nor*aduSKSł* i 

Leiborgan czołowego kandydata z 
okręgu V*go — jak było do prze* 
widzenia — rozpoczął agitację za lis 
tą ,. i edi.oiuof rontową“. Nikogo to nie 
dziwi. Pan Marian Dąbrowski prag* 
nie sie pocieszyć. Nie udało mu c.ę 
cfwa razy dostać do Sejmu, niechże 
przynajmniej znajdzie się znowu w 
Radzie Miejskiej. Nie po to. by żabie 
rac głos, by brać czynny udział w  pra 
cach samorządu. Gdzież znowu. BvJ 
w Sejmie i me zabrał głosu an, razu. 
Był w poprzedniej Radz.e Miejskiej 
nie poprosił ani raz o głos. Nie miał 
nic do powiedzenia. Ale w Radzie 
Miejskiej trzeba siedzieć. Koniecznie. 
Niechże więc siedzi, nikogo z tego 
powodu głowa nic zaboli. Ale po co 
tt oompatyczne arty kuły w „I. K. C." 
dlaczego odrazu pisać, że „wszyscy w 
Krakowie stoją w jednym wspólnym 
bloku wyborczym 

Panie kandyaaue z V*tego okręgu: 
z reka na sercu, czy naprawdę w stys 
cv? W szak sam pan się żali w dru« 
giei części artykułu na to, ze ni 
wszyscy wyznają „ideę" przez „je:ł* 
nolitofrontowców" proklamowaną że 
„grupa w ścisłym tego słowa znaczę-

k r a k o w s k i e g o
«ws» w

w Krakowie stoją w jednym współ* 
nvm bloku wyborczym", patronowa 
nvm przez spółkę: „I. K. C ,“ i „Głos 
Narodu". , : | , I ii ,!

„Diogi paru:, — rzekł raz Cltmen* 
ceau — nie wszystkich natura obda* 
rzvła karkiem elastycznym...

To aktualne dzisiaj powiedzenie 
wielkiego mężu stanu Francji, zechce 
.obie zapamiętać leiborgan „ jedno li- 
A frontowców" z ulicy W ielopole. 
Sa jeszcze w  Krakowie ludzie o me* 
elastycznym karku. Ci zgrupowani są 
w  obozie Folskiej Demokracjil

Ster.

S iniErtet!iy i i p t f z l  5 ' { i t y j r j i  H a iro B s a "
W  fabryce papieru „Natrunag" w 

Kalotach wydarzył się wstrząsający 
wypadek. Mianowicie jeden z robot* 
tuków przez nieostrożność włączył 
maszynę — tak zwany „gniotnik" siu 
żacy do prasowania papieru. W  kjy  
tycznej chyńli zajęty był czyszczeniem 
maszyny 35*letni Grzegorz Brtgida z 
Kalet, któremu maszyna zmiażdżyła 
nogi Uatkę piersiową. Ntteszczęśli* 
vvv zmarł w drodze do szpitala.

s k a w a  & js jszr  N r ’
PKZED WYJAZDEM NA WYSTAWĘ S W I A Y O W A  DO A  M E P  Y K I
k a p ita n  M A R I O  M a R I S  zl SWYti U C 2 N I E ”  P i R R I N O

ULUBIEŃCY KRATOWA O R K I E S T R A  fg £  % O  A »*

J U Ż  W K 3 Ó TCE w „ C Y '3ANERH
• *«

ii

niu pclnycznym pomawia grupę apo 
lityczną o ctle zupełnie sprzeczne z 
tymi jakie przyświecały w chwil' 11 ] 
powstania^. A  ta grupa (endecy) pi 
sze pod adresem .wspólnego bloku": 
„musimy ostrzec opinię publiczną 
przed niepowołanymi obrońcami poi 
skości Krakowa". „Jednoliiofrontow 
cv“, bojąc się listy PPS i klasowych 
związków zawodowych jak diabeł 
święconej wody, ogłosił notatkę w 
której pisze, że „na listach socjalisty 
cznych jest znaczny odsetek żydów". 
Zadaliśmy sobie trudu i zliczyliśmy 
na 142 kandydatów jest ich trzech, 
dosłownie: trzech, którzy od lat są 
członkami PPS. T o  ma być ten znacz 
ny odsetek?

A, jak to  jest z waszą apolityczno 
ś a ą ?  To zwyczajny bluff agitacyjny, 
chwyt wyborczy, zmieniający do zwer 
bowania naiwnych, niewyrobionych 
Dolitycznie obvwateli. T o  wasze wy* 
rzekaińe się politycznego charakteru 
listy, przypomina starą anegdotkę o  
Dawnym mnichu co to  chciał zieść w 
oiatek kurę, ale się bał; ochrzcił tedy 
i a -rybą" i spoko1 me spożył..

Jesteście panowie „jednolitofrop* 
towcv“ bigosem politycznym w nai' 
nrvmity wnie: szym tego słowa znaczę 
niu. Zebralisce do kupy wszelakiego 
rodzaiu zgranych ludzi, to prawda, 
ale o fiziognomii typowo polityczne). 
Każdy z kandydatów  gdzieś się kie* 
dvś i obecnie pokrycznie zaczepił. Po 
mew aż zaś ani chadecy, ani morgę- 
sowcy, ani ozonowcy i staro*endecv, 
idąc samopas, — nie zdobylibv więk 
szei ilości mandatów, połączyli się, 
skupili pod hasłem: niech każdy z 
nas znajdzie s:ę w Radzie Miejskiej. 
Program i idee, to rzeczy bez znaczę* 
nia. Takiś szyld wynieść trzeba było 
koniecziae, więc przyjęli nazwę „jed 
nolitego frontu" już gdzieś zresztą za 
słyszanego. Po wyborach garnek „jed 
nolitotroiitowy" się rozlecil Ale trze* 
ba mieć tupet melada by wyrzekłszy 
sie nazwy ozonowej, z obawy przei 
niepopolamoscią, pisać, że „w«zyscy

Komunikaty
Choroby *akainv w  Krakow:e

W  W ydziale Zdrowia Publicznego Za* 
rządu Miejskiego w stoł. król. mieście Kra* 
kowfc zgłoszono od dnia 20. XI 1938 do 
dnia 62. XI. 1938 następujące choroby za* 
każne; błonica 8, płonica 27, dur brzusz* 
ny 1. ikfitjTikl! 11

W klubie S tow arzyszeni Kobiet z Wyż
szyrn w y-Kształceniem odbędzie się we wto 
rek 29. XI. h r. zebranie członkiń, na któ* 
tym  zostanie wygłoszone sprawozdanie p. 
Achermanówny ze zjazdu w W arszawie o* 
raiz referat p. Makowieckiej p. t. H iszpania 
współczesna.

«  «s

Rocznica puw-stania listopadowego

Sekcja Tradycji O ddziału Związku Leg. 
PoL w Rrakowic zawiadamia, że dnia 28 
listopada b. r. o  godz. 19 w sali odczytowej 
w O leandrach odbędzie się uroczysty wie* 
czór ku  uczczenia rocznicy Powstania Lis* 
(opadowego na który z ło tą  się: przemówić* 
nic prof J ul usza Szymańsktego oraz pro* 
dukcjc muzyc3.no*wokalne Chóru j  Orkies* 
try Legionowej.

Zarząd Oddziału prosi członków o  jak* 
najlepsze przybycie wraz z  rodzaiam i i  za* 
proszonymi gośćmi,

v« s» •

Towarzystwa Księgowych w Krakowi-:; 
Rynek G łówny 25/111 front komunikuje, że 
I*sza Lekcja Kursu Księgowości Przebitko; 
woj odbędzie S ę w poniedziałek dnia 28 b. 
m. w lokalu własnym o godz. 19.30 wieczo 
rem. Zapisy dodatkowe — sobotę dnia 26 
bm_ o godz. 19 do 20, w  poniedziałek 2S 
btó. od godz. 19.30 do 20.30 w lokalu wła* 
snytn.

■ * o *
Staraniem Towarzystwa Krzewienia 

Świadomego Macierzyństwa i Reformy Oby­
czajów wygłos!! w pomedziałek dn. 28 li „o  
pada o godz. 19.30, w  sali odczytowej ptzy 
ul. Di'najew.,k:egoi 7 p. d r Helena Bobkcw 
ska*Czerv ińska odczyt p. t. „Jak się bro* 
nić przed wczesną starością?" Po odczy­
cie dyskusja.

MLEKC

Pra d u n l c y  fim ysfG w i a a iy s o ry  d o  S  R ic js k ie l
W por tdziałek, 28 listopada b. ir. 

w lokalu przy ul. Sławskowskiej ó 
doęazie się o godz. J9*tei zgromadzę 
ne wyborcze, zwołane przez Związek 

Zawodowy Pracowników Umysło* 
v/vch y Krakowie. Referować będą; 
prezes Związku red. M. Statter, kan­
dydat na radnego z V II okręgu oraz 
wicepreze- Z w iad u  St, W ójcik, kan 
dydat z okręgu VI.

Związek apeluj do wszystkich pra 
cownikówó umysłowych o masowe 
stawienia się na Zgromadzeniu.

Zwilżenie „lorffeza"
Na wokandzie Sądu Okr. w K ia- 

kowie 7 aiazla Się spraw a kam?. 
Juliana W ojdały i Franciszka Ba- 
ran*a. W edług aktu oskarżenia dnia 

\  br. w godzinach wieczornych 
p' zechadzali >ię po mieście a 
przygodną przyjaciółka H eleą Ow­
sik.

W  pewnej chwili jeden z nich 
w yrw ał jej to rebkę zawierająca 
k* otę 72 zł 15 gr.

-^ąd po rozpatrzeniu spraw y ska­
z i ł  Juliana W ojdałę i Franciszka 
Baranka po |(j miesięcy bezwzględ­
nego więzienia.

Przewodniczył S. O dr Bobile- 
wtez, osk. piok. B itókow sli, broni­
li adw. dr B ernard Pieszowski dr 
Kleiner.

N a s re b rn y m  e*rartf«

Imylm (Seila)
Mflchele Morgan jest niewątpliwie je o . 

nym z  najciekawszych zjawisk ekran* «  d a  
bie dzisiejszej Wspaniała kreacja jej w „L» 
dziach zą n-głą spotkała s ę z entuzjastycz 
n' ”n P^yjęciem . „Zgrzeszyłam" idobędzty 
niewątpliwie również uznanie.

Film przedstawia nam dzieje dziew czy­
ny, która omal nie padła -ofiara om \łk: są 
diTwyj. Postać, którą tworzy Michele M or. 
gan jest godrą najwyższej pochwały — n?« 
wiemy co w art, stet tej oodziawać — czy 
olbrzymią skalę ekspresji, czy umiar fzy t e t  
to ooczudc- artystyczne które świadczy o 
naprawdę wiełkim talencie.

PozaK-m w filnue możemy oglądać funk 
cjcmowanie sądu nrzysfęgłych, która to  I®* 
styt.icie potrafił reżyser oddać z należnym 
podkreśleniem niezawisłość* sędziów |  leli 
godności w służbie społeczeństwa. Dla nas 
w obce już samo oglądanie na ekranie są 
ciu przy°ie<»łvcli może stanowić nielada a U 
rakcię w filmie.

Pewna naiwność 1 przypadkowość scena„ 
riusza łagodzi dyskretna j wnJdiwa reżyse­
ria Mzirca A**«greta.

N ad pmgram — wspaniała kreskówka 
kolorowa Disneya, jedna z najlepszych, ja* 
kie kffcdvkoJwi'ek oelądaliśnry. (] \

K U P U JE S Z
z d r o w i e !
Ż/yOAJ.yC TYLKO

O L L A "

tfoufccUi/! ncifiefyyxL-
4 0 - C E - N I C  O p i w i A D C Z E N I E  F A C H O W E  
5  Y . 3 W O I . Z E S N I E  J R Z , - , D Z O ł l V C H  F A B R Y K .  
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|Z p ro b le m a ty k i
p c i w r e ś c ;  k a t o l i c k i e j

Jak bardzo bierna i] leniwa jest nasza 
krytyka literacka świadczyć m o it je, reak* 
cja na książkę AndrzejewSKiego „Ład ser* 
ca“. Pow ieść napisana inteligentnie ale na* 
jeżona p daniam i i wątpliwościami, nickt.n* 
‘sekwencjami i  przesadami — zdawałoby 
się — pobudzić powinna do szerokich dyt* 
kusji Tymczasem wywołała tylko cał.ą la* 
wśb® łatwych pochwał i potwierdzeń, w po 
staci szumnych i długich recenzji. Krytyka 
nie umiała się naw/et zdobyć na wysiłek 

zanalizowania, w jakim senste i  stopnii po 
wieść ta zasługuie na nazwę — katciicHej, 
za jaką dość bezkrytyczni* uchodzi.

Sam Drobiem Ł. zw. powieści katolickiej 
został w k-vtyce postawiony, ale traktuje 
sic go jako wewnętrzną sprawę czyn 
ników autoraty wnych Kościoła. Chodzi 
tu o rozstrzygnięcie z pukntu widzenia po* 
trzeb i interesów^ relig( chociaż przecie 
jest co problem przede wszystkim aitesty* 
« n y  Dlatego kościół nie powinien s.ę o* 
burzać, jeśli do tych spraw wtrąca się — 
laicy.

U danie się powieści katolickiej — uza* 
leżnione jesl od możliwości rozwiązania 
zasadniczej aniynonri: wolności człowieka 
ł łaski bo-(rj> która według kościoła jest 
koniecznie do iego zbawienia potrzebna- 
Oczywiście na terenie dogmatyki zagadnie* 
nie to  ma swe rozwiązanie, nie znaczy to 
jednak, by tym samym mogto ono być prze 
tłumacze ne na walory dynam iczne w ptak 
tyce artystycznej. Kościół rozum uje: czło* 
wiek jest istotą wolną, ale równocześnie 
słabą i grzeszną. Chcąc się od grzechu u* 
wotnić, musi „wołać** na pomoc Bcga na 
pomoc- Bez niego jest bezsilny. N a ten lew  
Bóg przychodzi z swa łaską i ratuje.

W ten sposób powstają 4 kategorie lu* 
dzi: 1) tych, którzy są „niemi** z meświa* 
d r mości, 2) są „niemi** dobrowolnie, wie*' 
rząc n p , że mogą czy powinni być samo* 
wysłarczahń w  kształtowaniu swego losu, 
3) tych. którzy wołają I są  ̂ wsłucha .d. 4) 
wołają 1 nie są (powiedzm y: na czas) wy* 
słuchani. Z tych kategorii pisarz katolicki 
wyłączyć winien grupę pierwszą, iako nie 
ujawniającą zasadniczej problem atyki I gru* 
pę czwartą jako sprzeczną z zasadniczym 
założeniem, względnie będącą przykładem 
niepedagogicznym. Z punktu widzena arty 
stycznego zarysowują się więc dwie tylko 
drog?. dla napięć kierunkowych, mogących 
sfanow:ć materiał problematyki katolickiej. 
Jedna prowadzi wzpłuż perypetii człowłc* 
fea, który z • „nfemego** staje się wołającym 
i w ten sposób rozwiązuje swój los Indy* 
w idualny. T o rozwiązanie byłoby pozytyw 
ne i triumfujące, a m orał optvmM vczny. 
D ruga seria obejmowałaby losy ludzi, któ 
rzy albo nie chdeli dojść do zrozumienia 
potrzeby wołania Boga albo (w swym ro* 
rum ieniu) nie zostali przez niego wvsbi* 
chani. Tu rozwiązania pow inny być kata* 
stroficzne t ostrzeienlowe.

Czemu jednak powieść katolicka — jak 
dotychczas — w nastrojach jest tak posep 
na a w rezultatach — gorsząca co stwierdza 
n  p. Z. Starowieyska-Morstinowa w „Kul* 
turze** „Noc d !ab!a“ N r. 4*5.

P łęrwszy powód, merytoryczny, leży w 
fakcie, że autorzy katoliccy uparcie obie* 
rają sobie za temat opisu pierwszą kafegn 
rię ludzi. Tych mianowicie. Którzy są „n'e» 
mi“ z  nieświadomości. Charakteryzują ich 
świat, jako świat absolutnego zła, grzec hu, 
świat materii, państwo szatana. Temu lwia 
tu, przedstawionemu zazwyczaj w sposób ży

wy, barwny i — współczujący, pneciwsta* 
wia się świat Boga. Ale tylko przeciwsU* 
wia i to jako abstrakcję czy postulat. Ni* 
mogą z tego wyniknąć żadne organiczna 
konkluzje, a jeśli je czasem autor wy pawia 
da, są one luźne i nicprzenonywające. ,n« 
tencje mogą być chwalebne, Istotna próbie 
matyka zostaje jednak ominięta. Draga przy 
czyna ma charakter raczej metodyczny. 
Świat nadpi cyrodzony, jeśli ma się stać 
równoważną rzeczywistością plastyczna I 

działającą, mus} wystąpić w awej n ad ra tw  
ralnej odmienności. Pod tym względem pl* 
sarze katoliccy są ' >**iydlłwi. N łby  wierzą 
w osobnego Boga, w  aniołów, cuda, pro* 
roctwa, opętanie przez diabła, życie p o w  
grobowe, a z drugiej strony wszystkie to 
pierwiastki nadprzyrodzom  sprowadzić się 
starają w kategorie ziemskie. Powstaje sy* 
fuacja paradoksalna ł nieszcze*a. To co ma 
zwyciężyć, zostaje wzięte w niewolę i z gó 
ty  unicestwione przez to, co ma być poko 
nonę.

Charakterystyczna jest ta wsnrzenrięilj* 
wość np w „Itrzyżowcach** Kossa-Szczuc* 
kiej. Jakże długo broni się autorka przed
wprowadzeniem taktów  nadprzyrodzonych! 
1 Jak potem potyka się iedowo i konstrub 
cyjnle, gdy decyduje się wreszcie lkiego 
intruza przyjąć! Konsekwentni p o i  tw a  
względem byli autorzy średniowieczni To 
też oni tylko tworzyli literaturę religijną, 
bez dv*kiisu ; wvsiłkn. Ostatnio pisarzem 
ich miary był Mickiewicz. Naczelna idea 

jd ó w “ zakłada s*ę na wierze w realne 
istnienie dwóch śwnatów: z'emskiego i nad 
przyrodzonego ; na przekonaniu w  1 h  fun 
kcjonalny kontakt. MĆckiewicz nie mistyfi* 
kuje. U  niego naprawdę zjawiaj® się dttr.hr, 
iv*dczas snu dusza obcuje z aniołami czy 
diabłami, Bóg osob ście udziela daru ias* 
nowidztwa itp. Świat zaziemsld itledwtizna 
:znie ingeruje j staje s’ę organizatorem ła« 
dn serc Pisarze dzisiejsi, którzy n 'e mają 
naiwnej wiary czy też odv agi artystycznej 
Średniowiecza, masa i plątać się w sprzecz* 
nościach. Chcąc uzyskać przekonywujące 
m zeprow adzenit problemu, metafizykę swo 
'ą przetłumaczyć chcą na terminy psycha* 
!ogiczno*socjaIne. A le jeśli sądzą, że to  jest 
możliwe łakai nozostaie racja, dla. nadba* 
dowy nadprzyrodzonej?

'■rzec* rodzaj nieporozumień wynika z 
domieszania pojęć, względnie niedozwoio* 
nrgo rozszerzenia ich -akreso, głównie w 
odniesieniu do snraw naza wanvch imię* 
niem: religijny, chrześcjańskł, katolicki. Tak 
"p . ttważa się. że połęde tzw. moralności 
'brześ*»ań*k5ei zespolone jest imauentnic 
* pcłęcicm prawowiernego katolika. Tym* 
■ t*«en, etvfea chrześcjaftshr Jest dorobkiem 
całej historii j kultury europejskiej, kształ* 
•owala .we ft>naamenty grabo przed zalo* 
ren om rriiriif katolickiej, a poiem v du* 
żvm stopniu kształtowała się poza jej fere* 
nem, a nieraz wbrew jej samei. Oczywłś* 

nie należy pomijać roli kościoła, ale ta 
’"> współczynnik? moralności jak miłość 
ł' ,?żniego, heroizm, dążenie do doskonało* 
ści, sumienie, poświecene, praca dla spra* 
***w ’ dobra, dąienfe do wolności \ odpo* 
"óodzfaJnnści Za siebie, czy innego człowie 
ka, szacunek dla autorytety itp. z wynika* 
'*cvmi z tT’ch danvch konfliktami, zwvcię* 
-iwami i kieskami indywidualnym i czy spo 
ł “crnvmi — nie mo-*ą być vr całości i w 
swej wszechst-onności przeliczone tako w t 

ret{„,v„e cz> wyłącznie katolickie. Gał 
kowita aneksja tych ziawisk na rzec* relt* 

pozbawia je własriwego ldti„att { dy* 
nan ild, 90 proc. różnych problemów niesio

to było światło w  mrokach
małe słońce zamknięte w kieszonkowej latarce
które rozświetlało noc na ulicach
tędy przechodziły żołnierskie warty
stan obywatelu ! posłuchaj jasnego hasła :
Jrzeci rok męczeństwa i chwały“
czarną chmurą najemnego źołdactwa 
podchodził listopad pod mury Madrytu 
a wtedy już pierwsze zagrały pożary 
bomby zapalne to buły piszczałki organów 
w mieście opuszczonym  
w noc wrogich samolotów  
na Puerta del Sol 
na Gran Via
tędy nie przejdą myśmy przysięgali f  
na historię rodzącą się z  naszego gniewa 
Oio ulica madrycka do boju powstaje 
z je j ciała srebrnego 
z  kostek bruku granitowych 
wzniesione oarykady 
na Puerta de Toledo
ja k i słoneczny listopad- jaka liści zamieć 
jakie dłonie ? śmiałe jakie twarze ? ogorzałe 
szarfy czarne i szarjy  czerwone kwu. ty— ukwiały 
byliśmy tam z  wami w domów zwaionych cleniu 
z  palcem na cynglu ja k  na cc uJ ym  natchnienia
od zachodu liście pogubione oodnosił park
od zachodu gruchot karabinów maszynowych nlóst zimny gwar
to rytm śmierci nieustannie wystukiwał
Casa del Campo
ubrany we wroga stalowy kask
stań obywatela I jakie słowa tu płyną
tu mówią po węgiersku po polsku, po stertnacku, po niemiecku
pięćdziesiąt narodów wysłało swych syhów
czy wiesz ty jak i tu pułk
żelazną obręczą Ciudad del Untyersidad skuł ?

werble — wystrzały
ogrody — pożary
tah minął za rokiem, żelazny roK

co noc słychać żołnierski krok 
ędy przechodzą conocne coroczne rundy 
widzę tę twarz oświetloną błyskiem latarki 
słońce różou e w mrokach:

M cdrid nuestro Madrid. 
ejemplo al mundo !u

Konkurs na utwór sceniczny
Redakcja krakowskiego miesięcznika 

„N asi W yraz" ogłosiła konkurs na utwór 

sceniczny, którego -ozmiary nie mogą prze 
kraczać 100 stron maszynopisu. Sztuki na* 

desłanc na Konkurs nie mogą być przed* 

tern wystawione ani publikowane. Termin 
nadsyłania utworów ubiega z  dniem 31 mar 
ca 1939 roku. N agrody są nastepu|ące: 

pie-wsza wystawienie utw oru w  teatrze 

„Cricot" i  nagroda pieniężna, druga: wv< 
stawienie w Teatrze Akademickim i nagra 
da pieniężna Ponadto utw ory wyróżnione

będą w ,drukow ane w  całości lub w  części 

w „Naszym Wyrazie*. D o ju ry  należą’ WTa 
dyslaw Bodnicki, Ignacy Fik, Józef Jarema. 
Zygmunt Leśnodorski, Helena W rlow iey- 

ska, W ojciech N atanson |  W ładysław Woć 
nik.

U tw ory należy nadsyłać pod  g,Kitem 

wraz z zamkniętą kopertą, zawierającą naz> 

wisko i  adres autora, oraz 3 kupony kon. 

kturtowe (dołączone do  każdego numera 
„Naszego W yrazu*) do  redakcji „Naszegi 
Wyrazu*. Kraków uL Janowa W ola 2

•■** i nasp Bauma

sznic przez pisarzy katolickich ukostiumo*
wanych na problemy religijne są zagadnie* 
niami moralnymi, społecznymi czy psycha* 
logicznymi i -ozważanie skutecznie być ino 
"*ą tylko w ich kategoriach.

W  BumU wydaje ml się, że byłoby Job* 
rze, dyby katolicyzm uświadomił sob!e swe 

artystyczne granice**. Byłoby to  łakże z 
duża korzyścią dla literatury. Specyficzna 
b ow em  problem atyka katolicka wypraco^ 
trać by musiała odpowiednią metodę eks* 
"resjl, kt jraby była równocześnie racją jej 
literackiego bytu

O tóż właśnie książką Andrzejewskiego 
jest chaiaktervsfvcxnym przykładem wszyst

lnch trzech wyżej wymienionych nteporo* 
sumień Toteż bardzo trudno  dopatrzeć sic
w niej momentów konstrukcyjnych, jeśh 

| chodzi o jj charakter socjalny czy artysty*
czny. T rudno też poddać się sugestiom Z. 
StarowieyskiejsMorstinowej, która przeciw* 
stawiając tę powieść literaturze francuskiej, 
chwali książkę za ton optymistyczny i bil; 
dujący. Tego tonu niema,, przeciwnie: żyw 
sza temperatura uczuć, bezpośredniość w 
wy powiadaniu wątpliwości ł brak dy-tans* 
wobec materiału treściowego czynią tę lufą 
żkę jeszcze bardziej rozpaczliwą i bezsilną.

J. G oj ar

: ^ ( v ,  i
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Witamina -  wit mina płodności
Odkr yte stosunkowo niedawno 

związki organiczne, zwane witarai- 
.iami, wytw arzane są przer rośliny. 
W organizmach zwie-zęcy. h fa więc 
i ludzkich} w tam iny  nie w ytw arza­
ją  się, choć są niezbędne dla ich 
otycia. To też każde zwierzę musi 
je pobierać wraz z pokarm em  ro ­
ślinnym, gdyż w przeciwnym razie 
następują poważne zaburzenia w 
stanie zdrowia. Jednym z najdaw­
niej i najlepiej znanych takich o- 
jawów jest choroba zwana szkorbu­
tem.

Witamin jest kił"'a. Najbardziej 
wszechstronie poznano dotychczas 
witaminę A, które pow staje z czer­
wonego barwnika, zwanego Karote­
nem. w ystępującego szczególnie o- 
bficie w marchwi, oraz witaminę D, 
występującą w jajach i przetworach 
mleczarskich, a przede wszystkim 
w tranie dorszy i tuńczyków, Do 
d a ła  tych ryb dostaje się z drob­
nych roślin morskich, zjadanych 
nrzez narybek.

O statnio szczegółowo zbadano no­
w ą witaminę, k tórą nazwano wita­
minę E. Badania dały wimki rew e­
lacyjne, okazało się bowiem, że wi- 
tam na E decyduje o płodności or­
ganizmów zwierzęcych, konieczna 
jest dla normalnego rozwoju 
zarodka, wpływa na wzrost po doj­
rzeniu płciowym, oraz jest, niezbę­
dna dla żywotności mięśni szkiele­
towych popizecznie prążkowanych.

Brak witaminy E powoduje bez- 
ohjdność, przy czym u samców 
bezpłodność ta jest nieuleczalna. 
Samice zwierząt, nad którym i prze­
prowadzono doświadczenia, porzu­
cały swe potomstwo, przy cz> m 
instynkt macierzyński zanikał u nich 
do tego stopnia, że odmawiały mło­
dym ssania. W łaściwi* znamienną 
jest rzeczą, że witamina E potrzeb­
na je st samicom tylko podczas peł­
nienia funkcji rozrodczych, poza tym 
nie mŁ zupełnie złych skutków. U 
samców natom iast powoduje w 01- 
ganizm e zmiany podobne jak ka- 
rtracja, a więc nie tylko zaburzenia 

iizyczne, ale i psychiczne.
Królowa pszczół, która w ytwarza 

rocznie około milion 7 ló.000 jaj, ży­
wiona jest pokarmem, zawierającym 
nadzwyczaj dużą ilość witammy E.

Zd bycie odpowiedniej ilości wi 
tarniny E przez zwierzęta jest ła t­
we, gdyż jest ona w przyrodzie 
bardzo rozpowszechniona. W ystę­
puje przede wszystkim w ziarnach 
zbóż, zwłaszcza w ziarniach pszeni­
cy"— przy czym największa ilość 
tej witaminy zawierają ziarna kieł 
kujące oiaz przetw ory z nięh. W y­

stępuje też w jarzynach, zwłaszcza 
w sałacie, szpinaku, fasoli i bobie, 
w rzeżusze, lucernie i innych; w o- 
wocach — przede wszystkim w ba­
nanach; ponadto w nabiale — w 
mleku i ujach kurzych. Najbogat­
sza w witaminę E substancją jest 
olej, wyciśnięty z ziarn kiełkującej 
pszenicy i z liści sałaty.

Witamina E jest niezwykle od­
porna na działanie czynników ze­
wnętrznych — nie niszczy jej świa­
tło, ciepło, ani działanie kwasu, 
rozkłada sie dopiero pod działaniem 
nadmanganianu potasu i in ry jh  śro­
dków bardzo utleni .jących. Skład 
chemiczny tej witaminy nie jest 
jeszcze znany,

Płyta gramofonowa —
środkiem nauki i- reklam y

Kto z nas nie przypom ina sobie 
z dawnych lat początków muzyki 
gramofonowej, gdy ' muzyka ta 
brzmiała, jak gdyby wychodziła z 
pudełka od konserw ? Obecnie 
w skutek stałych ulepszeń technicz­
nych, rówmie wielkich, jak w dzie­
dzinie filmu, płyta gramofonowa 
osiągnęła bardzo wysoki poziom 
tak  pod względem artystycznym , 
jak i technicznym.

Poza płytami gramofonowy mi, na 
którycn nagrywa się zwykły rep er­
tuar muzyczny i najnowsze prze­
boje, p zystąpiono do nagrywania 
specjalnych płyt gramofonowych z 
Dewnych Scśle określony ch dzie­
dzin. I tak jedna z f rm wypuszcza 
trzy grupy specjalnych płyt gram o­
fonowych. Pierwsza obejmuje pły- 
ty  gramofonowe w nauce i szkole, 
druga w gospodarstwie narodowym 
i jako środek reklamowy, a trzecia 
jakc środek publikacyjny. Porusza 
się tam różne tem aty przedstawia­
ne w sposób niezwykle popularny. 
Są np. płyty poruszające tem at 
czystości języka, przyczym dem on­
stru je  się zarazem narzecza posz­

czególnych dzielnic kraju . Bardzo 
du żo jest lem atów  naukowych z 
odpowiednią ilustracją d,: w ię 'ow ą.

Na uwagę zasługuje, iż sżereg 
znanych f rm posługuje się płytam i 
gramofonowymi w celach rei-lamo­
wych. W  trzeciej grupie natom iast 
spotvkarriy się z płytam i gram ofo­
nowymi, które zastępują najlepszych 
przewodników, oprowadzających po 
różnych zabytkach. Wynikałoby 
stąd, iż obawa, ze radio wyprze 
zuoełnie gramofon — jest płonna, 
gdyż stale od <rywa się nowe moż­
liwości, otwierające nieznane dotąd 
cele w płycie gramofonowej

Zakwitły jabłonie
Inowrocław. Dzięki pogodzie 1 dość 

ciepłej temperaturze zakwbła w ogro­
dzie majet Twierdzyn po raz
drugi w bieżącym roku jabloti i okry 
ła bujuym, pachnącym kwieciem,“co 
wroźv długą dość ciepłą jesień i ła­
godną dmę.

Satnachć*4 ' 1 ' M iel
W ostatnich czasach silnie wzmogła 

się opozycja czterech największych 
brytyjskich towarzysiw kolejowych 
przeciwko postępom konkurencji sa­
mochodowego transportu osób i to­
warów. Konkurencja ta powoduje sta 
ły spadek dochodów kolei, przyczym 
np w plerwszem ngodniu listopada 
b. r. dochody te byłe o 250. uOO fun 
tów (zgórą 6 miln. z i) niższe, niż w 
tym samym ckrese :. u b .  Zagrożone 
towarzys wa wystąpiły z memoriałem, 
skierowanym d o  angielskiego min, k o  
munikacji Leslie Burgina, przedsta-

Bronimy żubra przed wymarciem
Szereg interesujących spraw po- 

ruszyło odbyte w W arszaw ie w al­
ne zebranie polskiego oddziału Mię­
dzynarodowego Tow arzystw a O- 
ehrony Żubra. Spraw ozdana z dzia­
łalności ustępującego zarządu wy­
kazało, iż na czele światowej ho­
dowli żubra kroczą Niemcy z 36 i 
Polska z 33 sztukami. Żubry w 
Polsce znajdują się w "szczynie, 
Białowieży oraz w nadleśnictwie 
Smardzewice pod Spałą. W  r. b. 
urodziły się w Białowieży 3 żubry, 
wyłącznie krowy, co wobec nad 
iniaru buhajów nietylko w Polsce 
ale i na całym świecie jest obia- 
wem dodatnim

Poruszono punad to spraw ę za­
proszenia centrali Miedzyna odo- 
>vego Tow arzystw a Ochrony Żubra 
przez naczelną dyrekcję lasów pań­
stwowych do Białowdeży na ^ dnio­
wy zjazd w 1939 r. W  związku ze 
mazdę m wyłoniona zostanie komi­

sja skradająca się z 9 członków, po 
trzech z lasów* państwowych, Bia- 
wdeży i zarządu polskiego oddziału 
MTÓZ.

Wobec przyznania pr.tez Ame­
rykańskie Tow arzystw o Zoologicz­
ne dotacji w* kwocie 2.900 dolarów 
dla oddz:ała polskiego na dalsze 
piace hodowlane, zebranie uchwa­
liło zużyć dotację na rozbudowę 
rezerw atu białowdeskiego, i o nastą­
piłoby po porozumieniu z naczelną 
dyrekcją lasów państwowych.

Spraw ę nowego rezerw atu w Nie­
połomicach poruszył referat dr. 
Slósarskiego o stanie hodowli żub­
ra w Polsce. W  Niepołom cach ma­
ją  być iv przyszłości pom eszczoue 
żubry krwi kaukaskiej, których o* 
becnie mamy w Pclsca 11 sztuk 
reszta w liczbie 22 są to żubry 
białowieskie.

—©Oo**~

wi.iląc ciężką swe ją sttuację i pro­
sząc & wydanie odpowiednich zarzą­
dzeń. *Na skierew. ne w lej spr&ftłe 
w Izbie Gtn.n zapytanie do rządu, 
pretnitr Chamberlain stwierdził, iż 
sorawa konkurerc * kol j wo samoebo 
dewej w dzud - nie |tr  nsooitu osób 
i to aaó w , jako zasługująca na rozwa 
źsnie, omawiana będzie w najbliższym 
czasie

Inwestycje prywatni go kolejnictwa 
angielskiego oceniane są w chwili o- 
becnej na 1,1 miliarda funtów czyli 
blisko 29 miliardów zł.

Już się ukazała 

n o wa  książka

Leona Kruczkowskiego

W  k l i m a c i e  
dyk t a t u r y

Stron 112. Cena 80 groszy.

N a k ł a d e m
Krakowskiej Spółdzielni Wydawniczej
„Czytelnik", Kraków, Sławkowska 12

Z D R O W E  NOGI...
. . . T Y L K O  V  C B U W IU , 

z a m ó w i o n y m  
wa»trstyczn»j pracowni obuwia

L M IM  l ii. Scli M
KRAKÓW QOlP*MA2 . reg sricklij)

(Sklep Lontowy)

N IE OPŁACA SIĘ LINflA LOTNI -Z A 
N A D  PACYFIKIEM

Założona przez amerykańskich magnatów 
finansowych Unia lotnicza San Francisco— 
H onolulu — Nagasaki — Szanghaj — Natu 
kin tzw. „China Clipper Lmc~ która Jesz* 
cze w roku ubvgly.n wykapała 400.000 <lo 
larów miesięcznego obrotu obecnie ma z o. 
stai przekształcona i  skrócona gdyż spadek 
frekwencji zaczął przynosił deficyty W  
związku z tym wysuwany jest projck. prze 
kształcenia limi dotychczasowej na „Suth* 
Orient Ciippei. U n t“. Linia ta  prowadziła* 
by z San Francisco do H onolulu a  dale; ał 
bo przez Nagasaki i Slngapore do M eibour 
ne (Aust-alia), albo przez Filipiny i  Singa* 
porę — również do  M elbourne.

W  LOCIE N A  N A R TA C H  N A D  SZOSA

Jedną z najorygir alnfiejszydi skoczni nar 
ciarskich świata posiada ośrodek sportów, 
zimowych JooCtstad — w górach sudeckich 
Pomiędzy samą skocznią a terenem przez n* 
czonym do lądow ani. dla zawodników ska 
czących przechodzi szosa, odznaczająca s 'ę  
znacznym ruchem wszelkiego rodzaju po ją 
zdów , pieszych. Stąd też skoki narciarskie 
odbywają się po tiid  głowami poruszającyc i 
silę po drodze ludzi i  zwierząt.

PO POŻARZE M ARSYLSklM  -  PARYŻ 
DBA O SW Ą SI RAZ O G N IO W Ą

Katastrofalny pożar jaki wydarzy1 się 
p-zed kilkoma tygodniami w Marsylii wp!> 
nąt na władze miejskie w Paryżu które zw id  
ciły baczniejszą uwagę niż iotychcza: n* 
"bezpieczeństwo przeciwpożarowe stolicy 
Francjt. Na rok Drzyszły preliminowano 
na paryok., straż ogniową sumę blisko 52 
miln. franków wobec ty lko  35 ipół miłn. fr. 
wyznaczonych w budżecie tegorocznym..

BŁĘKITNA GAZETA

Związek w-ydawcow czasopism w Stanach 
Zjednoczonych rozpatrywał na ostatnim po 
siedzeniu w CIevelanu wysunięty przez je* 
dnego z wydawców wniosek drukowania ga 
zet nie «a białym lub żółtym papierze a na 
błękitnym. P-ojektoda~vca podkreślił w  uza. 
sadnieniu swego wniosku że błękitny kolor 
jest najzdrowszy dja oczu. Związek nie po  
waiąl jtszere deom f w tej sprawie która 
jest badana c-becrue przez specjalny komi­
tet rzeczoznawców.

Nie należy sję łudzić by z przyjęciem Wy 
kitnej barw y dla gazet amerykańskich wy. 
błękitniała ich treść.

PŁATNE O D  W YRAZU

Jedno z biur handlowych w Birminyhan* 
w Anglii wprowadziło nowy system wyna* 

gradzania maszynistek. Zamiast mieś'*-czńej 

pensji ustala się wysokość zarobku według 

ilośct wyrazów napisanych na mszynłe. W 

tym celu umieszczono na maszynie spccjah  

ny aparat który dokładnie liczy Ilość napa 

.‘jmych wyrazów Codziennie maszynistką 

po skończeniu pracy kartkę z wypisaną ilu« 

śtią- wyrazów oddaje do  buchalterii k tó ra  

w zależności od tego oblicza ■wysokość jej 

zarobku. Zdolne maszynistki zarabiają w  

ten sposób o 50 proc. więcej niż 4o(ych>

V

czas.
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Uwaga I Nacbzedł wielki transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. Naj­
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennych. J. MUniZ, Kraków, 
Stradcm  16 (w podworcu).

• S R O s z V  P R A N I E  K O Ł N IE R Z Y K A
]edya>e r.iko -PERL i. fiiwslfis&a f

Czyszczenie ubrania 3.50 zł b u k n i  2 zł. 
Centrala WOLNICA 8.

Łóżka polo we żelazne zakupisz, na­
praw isz najtaniej tylko w Zal la­
dzie tapicerskim  S. Augusta-Kra- 
ków, Węglowa 3. Drzeczmca Kra­
kowskiej. Doprowadza sU re łóż­
ka d ° p ierw otnego stanu.

DOM SWETRÓW Ostrowieckich, 
Kraków , Krakow ska 12. Poleca 
w ,vielkim w y b o rze : sw etry,
dam skie, m ąskia 1 dziecinne.
Najnowsze modele. Ceny 50% 
z M z o n e .

Torpeda, Kraków, Starowiślna 83. 
poleca wielki wybór lćapeltrezv 
okazyjnych jak: .Iliickel, „Ilabig” 
.G o ep p ert”.

F lT  T ft A nalkorzystnlel ro le ca : 
liorowitz. Starowiślna 26.

M A T E R A C c poduszki, włósienne, 
łóżka polo we, otomany, tapczany 
poduszki dla niemów ląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tam e-skie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
Krakowska 4-ł, telefon 174 83.

Kupuje sprzedaje u żyw an em rszy
n r  i a rz t izem a do wyrobu W O dy 
sodowejt lodów, czekolady, ma­
karonów. p r z e t w o r ó w  owoco­
wych. Urządzenia dla laboratoriów 
chemicznych, — wszclkicn rozlew­
ni etc. Cynę angielską, wyr by 
mosiężne dla metalowców, ołów 
i inne metale. N ow o — otwaJty  
skład Józefa Lesera Mostowa 3.

iButy narciarskie, najnowszych 
nodeli. z oryginalnych skór an­
gielskich, D lad< ó, Kraków , ul. 
Długa 4, M ickiewicza 41.

Pracownia nożow niczo —  mecha­
niczna ..PRECYZJA" w Krakowie 
Kra iow s a 5 wyhonuje: wszel ie 
roboty w zakres noZownlctwa 
wchodzące, oraz specjalna napra­
wa m aszyn drukarskich. To­
czenie I spawanie m etali. 
Uładysław Mitan, Krakowska 5 
w podworcu

Tani sklep  resztek  b ła w a tn y c h ,  K a­
py,  chodniki ,  firanki. Kiaków, 
Kraków ska 14, Dierws ze  piętro.

iionicurkl —  s z l a f r o k i  własnego 
wyrobu jakoteż z powierzonych 
m ateriałów oraz narciarskie spod­
nie męskie, damskie pumpy wy­
konuje pierwszorzędnie i na taniej 
A. G  iinbaum —  Kraków, Sebas­
tiana 29 m. 9 oficyny —  parter

Ostatnie nowości w ~w ełi„cn ~za- 
gramcznych i krajowych, na pu­
lowery, suknie i kostium y po ce­
nach najniższych tylko w śktadzl?

Fabrycznym  Horow itz-Grodzka 53

Gorsetowe materiały oraz wsz^lHe 
Przybory poleca: M. R O S N Ę  2 
Kraków, Poselska 16, Ceny Fab­
ryczne I

Pijamy Ciepłe bonjourki, koszule 
flanelowe poleca po cenach naj- 
nizszvcn. W ytw órnia A ffenkraut 
Stiadom  15.

Chusteczki, do nosa męskie, damskie 
najtańsze źródło. G lejser Kraków, 
Dietla 57 Żądajcie oferty.

Przestrzegam przed przyjmowaniem 
w eksli na mnie opi**" ających, al­
bowiem żadnych weksli nie pod­
p ły w ałem , a znajdujące się w 
ooiegu «ą sfałszowane. Jakub Tra- 
uberm rn, Kraków — Limanow­
skiego 20.

Przyjm ujem y szmatki na wvrób 
chodników, kilimów, dywanów — 
Zł >te^o za m etr Tkalnia Krz,sców, 
Józef s 2. Tel. 173 98.

Przyjm ujem y perskie dywany i ki­
limy do naprawy.

W  paraso lkach  najnow sze m odele 
poleca znana wytwórnia 
„U M B  R E  L  L  0 “

Kraków, Rynek Główny 11 
Uskutecznia wszelkie reperacje 
i pokiycin po najmźszycb cenach

N A U K A

Zapal ticzkl automatyczne ostęmplo. 
w aje , naprawia specjalista w fir­
mie Myszkowski Kraków. Dietlo- 
w sk t 46.

O flceiskle buty z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu ­
rystyczne, sportowe, irz.adofi, 
Kraków, Długa 4, M ickiewicza ł l

0 irodnicy, okna inspektowe, im­
pregnowane, oszklone, na dogod­
nych warunkach poleca1 Unger, 
Kraków, Jozefa 16 tei.143-27

Chorzy na p^zapuklina!
Długoletni spe falista M. Landau  
Kraków, Dietla 44 I. p. W yko­
nuje opaski przepuklinowe, różne­
go rodzaju susoensoria, O paski 
po operacji ślepej kiszki. Przyj­
muje wszelkie reperacje. Posiada
liczne podziękowania.

Swetry, pnllowery. golfy angorowe 
wełniane, br zrękawniki męskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykotary  Felm an Sw. Sebastia­
na 23 (sklep frontowy)

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona — K row oderska5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Przygotowuję z matematyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
m atura każdego typu. Zgłoszenia: 
.M atem atyka" do Redakcji Krak.

Kuriera Wieczornego.
Sławkowska 12.

CAŁA POLSKA 
GRA NA FG2TEPIA YACH, PIANINACH 

S o r n m e r f e l d a !
;SKlAD FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B o ł o ń s k i  
KRAKÓW, ul. ŚW.ANNY 3.

Stenografii nowoczesnej oraz ma 
szynopisma wyucza najszybciej 
Zofia Schongutówna W  W Św ie- 
tycn 8. tel. 1^9 97.

©3CS3S 15iga9515Ł̂ 9®E5a9SiJCS’ Stefl®flteł9®K9®t!®a9SESaSSC5a9Sii®®t̂ 9S^aS®R£)©

O K U  L f c R Y I H  |
wszelkie n a p r a w y  s z y b k o ,  przystępnie |

O P T Y K  G R Ó S S L E R I
Zaprzysiężony rzeczoznawca jg

K r a k ó w , ul. i i r o d z k a  Ł. 41.
Telelon Nr. 126-ai.

s  W ł a s n a  p r a c o w n i a  *
0<5>!5£3>!̂ r-',̂ <'>tó'15®9.'X3ŁŁ3i2)SCS5l9S«Sa9'51S5l9JSSa93r:̂ a9'5^ao‘S5S:

FUTRA ttdwe orzeróbkl I rep.racje 
wykonuje F r a n c i s z e k  Zgała 
Kraków, ul. Topolowa 4.

Meble nowoczesne najtaniej ku ­
pisz w firm1'! F r l s c h  S la ro 
Wiślna 35 D o g o d n e  warunki
s p ł a t y . _ ________________________

jRczdarcia, przetarcia, w ypalf nia, mo­
le — przetyka bez śladu Tkalnia 
sztuczna .N apraw a” S traszew ­
skiego 11.

Chcesz mieć towar doskonały
Z au faj f i r m ie :

„P1ERZOPUCH"
Starowiślna 19, vlsa visUciathv
Na skhdzie: pierze, puch (higieniczne) 

z żjwych gęsi 
Wsypy krajowe zagraniczne. 
Kołdry puchowe i wełniane 

Koce kapy i narzuty 
Wyprawy niemou lęce 

Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres 
ten wchodzące

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  
k O S M E T Y K J

] U L i l  S T ^ B H G Z Y l i S K I E ]
ŚW. 3A*A 18. —  TEL. 211-92.

P o r a d y  b e z p ła tn ie  i

KpoHOjnjsfti Kurier
W i e c z o r n y

piszE co maże...
KURS* SAMOCHODOWE -K raiców , 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206 88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
tow anj. W pisy codziennie.

Magistra filozofii, rutynowana ko- 
repetytorka udziela lekcji z zakre­
su szkół średnich. Zgłuszenia do 
Adm. Krak. Kuriera. Wiecz. pod 
.M agistra”.

F O R T E P I A N Y  
P N  N I M A  
K R A 3 o  w  r: 

ZAGRANICZNE

S U B K O W S K I M
K R A K Ó W

PrzyjADiel Hitlera
prez, Czechosłowacji ?

Z Pragi donószą. Niespo lzianka; 
jaitą było raefp ' .w s n n .ę c r e  i andy- 
datury dra H acha1 m  piezydenta, 
zaczyna się powoli w\ jaś iać.

Opinia publiczna była zaskoczona 
wysunięciem osoby dra H acha i za* 
starta wiała się nad przyczynami, 
kióre skłoniły czynni i decydujące 
do wyboru osobistości dotąd w  
dziedzin e pol.tycznej zupełnie nie­
znanej.

Obecnie stę okazuje, dr. H acha 
ja o uczony prawnik, cerionv był 
bardzo w Berlinie i posiadał bliskie 
to n ta ity  ze swyrs i kolegami w 
Rzeszy, m. i. ministrem spraw ied­

liwości dr. Frank>em oraz min. fi­
nansów dr. Funkiem. Ze względu 
na fachowe uzdolniena zapraszany 
jest na konferencje do Rerlioa i Mo*- 
nacbium.

W związku z tym dr. Hacha od­
znaczył się pewną tolerancją co do 
kwestji Niemców sudeckich i n ie ­
jednokrotnie łagodził wyro i prze­
ciw Niemcom sudeckim, Niewątpli 
wie więc sym patje Berlina dla oso­
by przyszłego prezydenta stały  się 
argumentem decydujący ni do wy­
sunięcia jego kandydatury.

1  naczelni!! urzędu
sMdmiid nizin,1 za nabycia

W  Łodzi zakończył się proces o nada 
żyda  skarbowe, i

B. naczelnik urzędu skarbowego w Ł©» 
dzi Julian Gasiorowsld skazany został na
2 lata więzienia, przyczsm na mocy ant* 
restił drowano mu połowę kary

^  spólnżcy jego: Jakub Flafszbaker ska 
zany został na 1 rok więzienia, CŁa!m Ro» 
eznberp — na 1 i pół roku więzienia. O bu 
na mocy amnestii -mniejszono karę (Jo po 
Iowy

N O W Y  R IEG UN  M AGNETYCZNY 
W łoska ekspedycja naukowa, prowadzą­

ca prace badawcze w północno — zachod­
niej części pustyni libijskiej wykrył? pole 
magnetyczne którego wpływ n; igłę ousot 
działa już w promieniu 80 km. Ekspedycje 
udała się do centrum pola dla z badanu 
tak niezwykłego zjawisk*

Gub met kosmetyki nowoczesne]
„ e s r > F R c v ‘

D-roweJ Dattnerowei abs. Unit
de B eaufć „CED1B“ w  Paryżu  

Kraków, ul. Pawia boczna 9. m. 4.
e s  s  Telefon Nr 170 63 b m m
z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a t y  w y ­
k o n u je  w s z e l k i e  za b ieg ł  w  za k re *  k o s m e t y k !  
w c h o d z ą c e .  T y d z ie ń  b e z p ła tn y c h  k o m p l e t n y c h  z a ­
b i e g ó w  od  8. X M 5  XI 38. B e z p ła t n e  p< r a d y  s ta l e

r i i u ,  t + * , u , r  . t r o n y  dr ku- W y s o k o ś ć  410 'm im  szerokość 370 m/mm P dstawą obliczenia jest jeden milimetr, w j-idiym łamie Strona dzieli się na 4
5oBy ogłoszeń' W złotych; l.strona w /łrm le  za m/m zł l.lb ^eK st l l - V il  strony zł l . - Z «  tekstem zł 0.70 Nadesłane za Im m  w 1 m/m w 1 ta ml zł 0.75. Nekrologi w tekście d jM
_i , 7| ,  intr, . , h ri 3 o _  Ogłoszenia dr bne za słowo 0-10 Dla poszuku‘ą.,vch pr„cy w drobnycn za siowr 0’05. Matrymoniai.ic za słowo drobnych zł 0iLL» 4 .  i S | ,  U l '  , "Ie .  * < « * *  ioK-W. .,1 ń  .,1= "****> U « m « «

macje będą u. Eględnlane . ile zostana wniesione do dni 8-mtu od daty Ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku.

   D rukarn ia  „LITERACKA" w K rakow ie, PI. Z g o d , *
ydawva i JfedkLM  odpoAiedzukiyj w u ttu iu  Klxoct*L


